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Wpływy budżetowe 
ZNACZNIE SIĘ ZMNIEJSZYŁY. 


WARSZAWA, 50.12. (Telwł.). We- 
dług danych siatysiycznych dochody 
budzetowe państwa w listopadzie 1.b. 
wynosiły 225 milj. 58 tye. zł, wyda- 
ki 222 milj. 700 tys. zł. Jak widać 
4 tego, listopud, jak i w miesiące u- 
biegłe wykazują bardzo nieznaczną 
nadwyżkę dochodów nad wydarka- 
imi. bo zaledwie 558 tye. zł. Dochody 
w listopadzie r. b. były mniejsze od 
miesięcznej normy bndžetn o 20 milj 
200 tys. zl. 


ki zas 


Dyktator Sowietow 


UDA SIĘ W PODRÓŻ 
PROPAGANDOWĄ. 


RYGA, 50.12. — Z Moskwy dono- 
szą, że dyktator sowiecki Stalin uda 
się w najbliższym czasie w podróż 
inspekcyjna na Ukrainę i Kaukaz. 

Stalin, który od kiłku lat nie opu- 
szczał Moskwy, wyraził życzenie za- 
poznania się z praktycznemi wynika- 
mi swej polityki, oraz 5-letniego pla- 
nu gospodarczego. 

Stalin ma podróżować z całym 
sziabem urzędników sowieckich w 
specjalnym pociągu złożonym z wa- 
gonów, w których w swoim «czasie 
odbywał podróż car. Stalin ma zwie- 
dzić Charków, zagłębie Donieckiv, 
wzorowe komuny rolne nad Donem, 
oraz zagłębie naftowe w Baku. 

Z drugiej strony podróż Słalina ma 
na celu podniesienie ducha śród ro- 
boiników sowieckich, coraz częściej 
wyłamujących się z pod dyscypliny 


partyjnej. 

Władze lokalne poczyniły obezew- 
ne zygołowania w miejscowo- 
śclacii: które zwiedzi Słalin, celem 
uniemożliwienia zamachów terory- 
stycznych. 

Wszystkie osoby podejrzane o 


przekonania kontrrewolucyjne, zo- 
staną wysiedlone. 

W związku z tem z Moskwy wyje- 
chała specjalna brygada agentów 
GPU. która czuwać będzie nad bez- 

ieczeństwem _dykiatoru _ sowiec- 

iego. 


POWITANIE NOWEGO ROKU. 


B. Prezydent St. Wojciechowski 


nie przyjął „Krzyża Niepodległości“. 


WARSZAWA, 50.12. (Tel.wł.). Dzi- 
siejszy „Robotnik“ donos: „jak się 
zapatruje na Brześć papież Pius Xl, 
latwo wyrozumieć z faktu, że nun- 
ejusz papieski ks. Marmaegi nie przy 
juli odrderu Polonia Restituta". | 

B. Prezydent Rzeczypospolitej. p. 
Stanisław Wojciechowski, został osl- 
znaczony „Krzyżem Niepodległości”, 
P, Wojciechowski odreru jednak nie 
przyjął i odesłał go z powrotem. 

Korespondent nasz donosi, że w ko- 
łach sanacyjnych zaprzeczają kate- 


gorycznie pierwszej wiadomości, 0 
drugiej nie wspominają ani słowem, 
dając tem samem powód do twierdze- 
nia. iż b. Prezydent Wojciechowski, 
podobnie jak Bol, Limanowski, istot- 
nie nie przyjął Krzyża. 

Co do wiadomości o nuncjuszu 
Marmaggim, to zdaje się „Kobotnik* 
pomieszał kwestję odrzucenia przy- 
jeda ordreu z uroczystym aktem 
dekoracji, którego to aktu , msgr. 
Marmaggi nie życzy sobie. 


GIE TREE ETOR T E EE LAT F E SSA 


Wszystkim, którzy łaskawie wzięli udział w oddaniu ostatniej 


posługi ojcu naszemu 


r e LL 

ś. p. Antoniemu Guji 
a w szczególności Ks. Proboszczowi Pędzichowi, Ks. Piekielińskiemu, 
Ks.Ks. Klerykom, inż.lnż. Stadnickiemu i Kasińskiemu, Mechanikom Ko- 
cotowi i Osinkowskiemu, Urzędnikom i Pracownikom kop. „Jowisz” 
oraz wszystkim Krewnym i Znajomym składamy serdeczne 


PODZIĘKOWANIE 
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SPRAWA 


jest sprawą dobrego imienia Polski. 


WARSZAWA, 50.12. — Wśród wie- 


lu protestów w sprawie brzeskiej na 
uwagę zasługuje list, jaki wystoso- 
wali do prof. Bryły, posła B. B., a 
ljunkci i asystenci polilechniki 
lwowskiej w liczbie 50. W liście tym 
<zyłamy: 


— ..jestcómy pod wrażeniem wer- 
sji ponurej zbrodni, klóra wstrząsnę- 
ła do głębi naszemi sumieniami, bo 


zachwiewa w nas wiarę w jasną przy 
złość Polski, bo okryła hańbą dobre 


Polski imię. 


Uważamy, że sprawa brzeska nie 
jest sprawą tej czy innej partji, tego 
politycznego. 

o sprawa człowieczeństwa wogóle 
a sprawa dobrego imienia Polski pr,€ 


czy innego kierunku 


dewszystkiem. 


a-lekich dusz, że nie załopotaly 


Matka, Żona, Córki I Synowie. 


BRZESKA 


$ci o kuźni brzeskiej przeszli obojęi- 
nie, bez odruchu, że nie zadrgały ży- 
wiołowym protestem miljonv pal- 
grożą 
miljony polskich serc. 

Nie chcemy, by przyszłe pokolenia 
dopatrywały się w obecnym Polski 
bycie echa czasów saskich, czasów 
zniewrażliwienia etycznego i tchó- 
rzostwa. 

W prośbie, którą wnosimy — pod- 
pisujemy się wszyscy: i ci z lewa i 
ci z prawa. Bo dla tych z nas, którzy 
służą dei marszałka Piłsudekiego je- 
dno jest jasne: Komu bardziej może 
zależeć na tem, by za ideą nie włók! 
się cień zbrodni. jak tym. którzy tej 
idei alużą. 


STOLIKI LEPIEJ WCZESNIEJ ZAMÓWIĆ. 
UEEENZEOKCZZMENZANKNONUNEEZECUENEKNUNNZNENEKM i 


Burdy komunistyczne 
NA ULICACH ŁODZI. 

ŁÓDŹ, 30.12. — Komuniści łódzcy 
wykazywali przez cały dzień wczo- 
rajszy niezwykle ożywioną działal: 
ność. która ewój punkt kulminacyj- 
ny osiągnęła wieczorem w wybijamu 
szyb wystawowych na pryucypalnej 
ulicy Łodzi, ul. Piotrkowskiej. 

Rano zaczęło się od aresztowania 
w mieszkaniu niejakiego Muicha 
przy ulicy Mlynarskiej „piątki Ko- 
munistycznej” w chwili, kiedy obra. 
dowała nad sytuacją ugilacyjną w 
okręgu łódzkim. 

O godzinie 11 zrana usiłował posel 
komunistyczny Danecki urządzić 
wiee przed lokalem funduszu bezro- 
bocia. Policja jednak rozpędziła ze- 
branych i nie dopuściła do odbycia 
zebrania. 

Wieczorem wreszcie wielu młodo. 
cianych komunistów wybieglo nagle 
na ul. Piotrkowską i zaczęło wybijać 
szyby w sklepach, W 10 łokalach ws" 
bito szyby. Szybka interwencja poli. 
cji położyla kres tym wybrykom. je- 
dnego z Uukących szyby udało się 
ująć. Jest to iZ-letni Izaak Platan. 


Bandycki napad 

NA KAPŁANA W WILEŃSZCZYŹNIE, 

WILNO. 50.12, — Na plebanję w 
Horodyszczach przybyli onegdaj 
dwaj mężczyźni z uczernionemi sil- 
dzą twarzami, pytając się o ks. pro- 
boszcza Zełbę. Po kilku chwilach ks. 
Zelba wyszedł na ganek, W tej chwi- 
li obaj nieznajomi rzucili się na pro- 
boszcza, chcąc go widocznie zawiuc 
do sań i uprowadzić, Spłoszeni krzy- 
kiem gospodyni księdza, która wi- 
działa całą scenę, porzucili swój pier- 


wotny zamiar i ograniczyli się do 
ciężkiego pobicia księdza, zadając 


mu cały szereg ran uczonych, po- 
czem zbiegli, 

Władze bezpieczeństwa 
natychmiast energiczne _ Śledztwo, 
lecz dotychczas nie udało im się 
wpaść na trop zuchwalych bandytów. 
Przypuszczują, że jest lo sprawka 
sektantów, rozwijających żywą dzia: 
lulność w iej okolicy. 


WBZCZEJY 


Trzej bandyci 
NA FOTELU ELEKTRTYCZNYM. 
TRENTON (w słanie nowojorskim) 


50.12. — Dziś rano wciągu 1 godzi- 
ny stracono tu na fotelu elektrycz 
nym trzech skazanych na karę Śmnier- 
ci morderców. 

Pierwszy siadł w fotelu elektrycz- 
nym 20-lelni Wiliam Gimbel, który 
urządził napad bandycki na sklep 
spożywczy, zastrzelił kupca a potem 
zamordował szolera, w którego uucie 
próbował zbiec. 

Nasiępnie zostali straceni prądem 
elektrycznym 21-letni Józer Calabre- 
se į 22-letni Tomasz Cort, którzy 
wtargnęli do składu aptecznego i wy- 
Mordawali cała rodzine aptekarza. 


Nie możemy dopuścić, aby choć 
przez ułamek sekundy powsiało w 
kimkolwiek przekonanie, utrwaliło 
sie gdziekolwiek mniemanie na Świe- 
cie, żeśmy mimo ponurych wiadomo- 


SEZON MARTWY 


nie bedzie zniesiony. 
"WARSZAWA, 50.12. (Łel.wł.). x 


na kwotę 40 milj. złotych. a zarazem 
rundusz w tym czasie wypłaceH %0 
mibj, zł. na pomoc dla bezrobotnych. 
W iym stanie rzeczy uchylenie sezo- 
nu martwego powiększyłoby liczbę 
korzystających z zasiłków o około t€ 
Zarząd główny Funduszu bezrobo-|lye. osób. Ażeby jednak przyjść z 
cia nie wystąpił dodatkowo do Mi-|"omacą robotnikom sezonowym. kió- 
lnisterstwa pracy i opieki społecznejjrey w obecnej sytuacji nie będą ko- 
4 wnioskiem o uchylenie i. zw. sczo-|rzysiali z zapomóg, władze samorzą- 
Inu martwego z uwagi na to, że obec [dowe i wojewódzkie zorganizuja pu- 
Pe wydatki są bardzo wysokie, dodai| moc doraźna, na co Ministerstwo pra- 
kowo bowiem Fundusz bezrobocia zajey i opieki społecznej asygnowałc 
dłużonv iesi w Ministerstwie skarbu około półtora miliona zł. micsieczn: 
|| ; U 
HS o 


wa zniesienia tak zwanego murtwega 
sezonu w okresie zimowym, budzą- 
ca wielkie zainicresowanie w kołach 
robotniczych, przedstawia się, jak 
następuje: 


EE ZY ETEO OE DIT E E 


Cyklon we Francji. 


PARYŻ, 50.12. — Wzdłuż wybrzeży 
Francji szalajeod 24 godzn cyklon o 
niezwykiej sile. Żegluga jest bardzo 
utrudniona. Z francuskiego parowca, 
który wałczy z falami w pobliżu 
Boulogne, dwóch członków załogi zo- 
stalo zmytych przez lałe z pokładu. 
Wiele statków nie masła opuścić 
swych portów. 
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„KURJER ZACHODNI" 


Środa 31 grudnia 19%0 roku. 


PRZEGLĄD PRASY. 


Nietykalność poselska. 


Prof. A. Peretiatkowicz na łamach 
sanacy jnego „Dziennika Poznańsk!e- 
go“ omawia sprawę nietykalności po- 
selnkiej, którą niektórzy  domorośli 
nasi wrogowie parlameniaryzmu ra- 
dziby znieść calkowicie, Prof. Pere- 
tiatkowicz pisze m. in.: 

Działalność poselska poza Sejmem nie 
potrzehuje specjalnej ochrony, ho wszyst- 
kim obywalsium przysłnguje zagwaranto- 
wana w naszej Konstytucji ochrona niety- 
kalnoścć: osobistej i wolności oł aresztowa- 
nia. Obywatel może być zatrzymany w 
areszcie dłużej. niż 48 godzin. tylko na sku- 
tek specjalneso nakazu sądowego z poda- 
niem przyczyn aresztowania. Nie widzę po- 
wodn. dlaczego posłowie nie mieliby podle- 
zać tej ogólnej zasadzie, leżącej w intere- 
sie dobra i bezpieczeństwa publicznego. 

Specjalnej ochrony wymaga tylko dzialal- 
ność posłów w samym Sejmie i tylka w tych 
granicach nietykalność posiska powinna być 
utrzymana. 


Będzie to może kubeł zimnej wody 
ma głowy tych, dla których pojęcie 
nietykalności poselskiej i w tych gra- 
nicach jest A w oku.‘ 


Oświadczenie... 
„programowe“. 


„Nawa Kadrowa” posiada już mar- 
ke swoistu. Jak wiadomo, jest ona 
wydawana w Warszawie w lokalu, 
mieszczącym się w gmachu, należą- 
cym do głównej komendy policji, 
drukuje ją drukarnia BBS-owska. 
Zastanawiając się teraz, co należy 
czynić po odmiesionem zwycięstwie, 
„Nowa Kadrowa“ wystąpiła z oświad 
czeniem programowem, w którem 
czyłamy: 

Odniesione zwycięstwo umożliwia doka- 
nanje dzieła należytej przebudowy ustroju 
państwa bez wstrząsów na drodze legalnej. 

Nie należy popuścić ani na chwilę cugli, 
ani czekać, ani dopuścić by ścięte w głoso- 
waniu łby Targowicy odrosły, lecz jak naj- 
prędzej, bez litości, ściąć jeden po drugim 
i gorącem żelazem wypalić pozostałe jej 
iby, wyplenić doszczętnie i unicestwić par- 
tyjnictwo we wszystkiech jego postaciach, 
wbić w ziemię i zrównać z ziemią najsłab- 
szy choćby cień, cień cienia kontrrewolucji. 

Należy.. 1) przebudować parlamentaryzm 
polityczno-partyjny na parlamentaryzm 
gospodarczo - korporacyjny, a układ sil 
spolecznych wedlug korporacyj wytwórców; 

2) znowelizować hezzwłocznie ustawę pra- 
sawą i o stowarzyszeniach w sposób uma- 
żliwiający odórodkową robotę prasy i sto- 
warzyszeń i przenpędzić ze szkolnictwa tych 
wszystkich nauczycieli, fałszywych, proro- 
ków. któszy nie zechcą stanąć lojalnie do 
pracy nad przebudową szkoły na instytucję. 
wychownjycą obywateli typu, potrzebnego 
dla państwa. 

Wskazania „Nowej Kadrowej“ 
zmierzają tedy do usunięcia stron- 
nictw i zniweczenia wolności prasy. 
Są całkówitem zaprzeczeniem dążeń, 
które jakoby miały być uwzględnio- 
ne, a które miały zmierzać do t. zw. 
„pacyfikacji kraju“.  Owezem, są 
skierowane ku „pogłębieniu rewolu- 
cji”, żeby użyć terminologji, znanej 
skądinąd, a tak skwapliwie powtó: 
rzonej przez to pismo. 


Kryzys inteligencji. 


Pani Zotja z Grabskich Kiedronio- 
wa ogłosiła uwagi w „ABC“ na temat 
kryzysu inteligencji polskiej na tle 
sprawy brzeskiej. Autorka uwag na 
wstępie przypomina czasy działalno- 
ści żandarmów rosyjskich w okresie 
1905-6 roku i ich dżentelmańskiego 
stosunkn do aresztowanych, o czem p. 
Kiedroniowa mogła osobiście się prze 
konać będac trzykrotnie areszłowa- 
ną. Następnie p. Kiedroniowa charak 
teryzuje stosunek Czechów do a- 
resztowanych w roku 1919 i wreezcie, 
przechodzi dó mowy na temat zda- 
rzeń w roku pańskim 1930. I etwier- 
dzając przykre wspomnienia z cza- 
sów działalności — znienawidzonych 
żandarmów carskich i następnie wal- 
kę o Cieszyn (z Czechami) pisze o 
tem wspomnieniu: 

Czemże ono jest wszakże wobec katasiro- 
ły „Brześcia” („kryzys* jest słowem a wiele 
za łagodnem). A zwłaszcza wobec myśli, że 
może istotnie — inteligencji polskiej część 
znaczna dała „Brześciowi* swoje „placet”. 
Wyzbyła się w wskrzeszonej niepodległej 
Polsce libvralizmn i humanitaryzmu, a tak- 
że — patrjotyzmu i honoru. Ba honor wszę 
Arle i zawsze burzy się przeciwko znącaniu 
się nad obezwiadnionymi. A patrjotyzm nle 


znosi by hańbą podobną płamić bezkarnie 
Ojczyznę! 
Wszystkim. których nekaia te myśli ra. 


dzę, by ku pokrzepieniu sere spojrzeli w 
przeszłość z przed lat stu i odczytali z Ill-ej 
części „Dziadów“ mickiewiczowskich scenę 
T-mą: „Salon Warszawski”. Kończy się ona 
znanym czterowierszen: 


(Nabielak) 
„Patrzcie, cóż my tu poczniem,  pafrzcie 
przyjaciele. 
Wysocki 
Powiedz raczej: na wierzchu. Nasz naród 
jak lawa, 
Z wierzchu zimna i twarda, sucha i plugawa: 
Lecz wewnętrznego ognia sto łat 
nie wyziębi 
Plwajmy na tę skorupę i zstąpmy do glębi!* 


Pare lat minęło i okazało się. że nie bylo 


nawet skorupy, a cieniufkhu powłoka, która 
rozproszyła się na nie nie znaczące okru- 
chy. Narazie wszakże ci, co byłi na wierz- 
chu, sądziłi się być wszyskiem: I nie bez 
pewnej racji: Wszak jyż po martyrolozji 
więźniów w bylym kłasztorze Karmelitów. 
Krółestwo wybrało w 1825 r. sejm „współ- 
pracy z rządem“, sejm arcygrzeczny w po- 
równaniu ze swym poprzędnikiem z (820 r. 
Zaś środki, których nżyto aby dajść do tego 
rezultalu, tak się miały do sposobów. zasto- 
sowanych przy wyborach w listopadzie 1950 
roku. jak system Zubatowa da systemu 
Kostki - Biernackiego. Wprawdzie nie do- 
puszczono na sejm w 1825 roku przewódcy 
opozycji Wincentego Niemojewskiego, uwi- 
kłnwszy go podstępnie w proces karny, ale 


Nr. 


nie wywieziono go do Zamościa, gdzie podły 
Hurtig znęcuł się nad Łukasińskim, -- lecz 
zawieszono nad nim areszt domowy. b 

Nie tak to latwo odgadnąć, — wobec bie- 
żacych wypadków — uczucia narodu i wy- 
rok jego sumienia. Myliły, mylą i mylić be- 
dą głosy, oddawane przy wyborach. Myliła 
czesto milezcnie, a nieraz i — krzyk. Praw: 
dę wyzwala dopiero hieg dziejów, NZ 
lub później, czasem hardzo prędko. Ufajmy. 
że długo wcwnętrzne wartości naszego na: 
rodu dadzą „Brześciowi* odpowiedź, godną 
szlachetnych tradycyj Polski i przyszłych 
wielkich zadań, jako państwa chrześcjań: 
skicgo, do zachodniei kultury  przynależ 
nego! 


U ŁOŻA CHOREGO OBROŃCY MARNY 


MARSZAŁKA FRANCJI JOFFRE'A. 


PARYŻ, 50.12. Od piątku ubiegłego 
prasa francuska zaalarmowała  nietyl- 
ko całą Francję, ale jej sojuszników i 
przyjaciół zagranicą o ciężkiej choro- 
bie, jakiej uległ ostatnio sędziwy wiel- 
ki żołnierz ostatniej wojny, 

obrońca Marny, marszalek Joffre. 

Wiadomość ta wywarła wszędzie wra- 
żenie przygnębiające, a niepokój wzra- 
sta tembamdziej, że wieść alarmująca 
o chorobie starca - żołnierza, była pra- 
wie niespodziewana, ponieważ nie po- 
zwalał on sam żadnych udzielać o sobie 
wiadomości i wszystkim przedtem krą- 
żącym pogłoskom zaprzeczano. [a wo- 
la |offre'a zachowania milczenia odpo- 
wiada zupełnie stanowisku szlachetnej 
i wzruszającej godności, jukie zajął 
ostatnio marszałek Joffre i łączy się ona 
ść śle 

z wspaniałą jednolitością chwalebnej 

jego karjery. A 
Niemniej nie może ona przeszkodzić — 
jak stwierdza „Petit Parisien“ — wyra- 
żemiu eię wielkiego smutku calego naro- 
du, którego Joffre podczas długich mie- 
sięcy w chwilach majtragicznicjszych 
inwazji niemieckiej w 1914 r. wcielał o- 
statnią nadzieję i zwrot zwycięski, 

Jego piękna postać złączyła się w owej 
dojmującej epoce z postawą calego lu- 
du francuskiego pod bronia, waleząccgo 
o ewoje istnienie i o swoją wolność. 

Nazwano go „Dziadkiem* 

i w tem przezwisku familjaryjnem tkwi 
właśnie charakter prostoty, dobrodusz- 
ności i najczulszego uwielbienia, jakie 
należy się bohaterom popularnym le- 
gendy, epopei i historji, To też cały na- 
ród francuski wznosi modlitwy i wyra- 
ża życzenia, ażeby silny organizm mar- 
szałka odniósł zwycięstwo nad jego cier 
pieniem i ażeby Bóg zachował zwycięz- 
cę Marny wdzięcznej tkliwości jego 
współrodaków, 

Pierwszy biuletyn, jaki właśnie 
wszczął alarm, zakomunikowany prasie 
w piątek przez sztab marszałka Jjoffrc'a, 
opiewał: 

„Marszałek Joffre cierpieł od kilku 
miesiecy 

na rozszerzenie arterji dolnych 

kończyn, 
którego pogorszenie się nagłe wymaga- 
lo natychmiastowej interwencji. Doko- 
nal jej profesor Leriche, który pielęgno- 
wał marszalka od pewnego czasu, wraz 
z profesorem Labbe i doktorem Bouli- 
nem. 

Po chwilowem polepszeniu, które 
pozwalało żywić wszelką nadzieję, stan 
marszałka stał się niepokojącym, Na żą- 
danie jednakże formalne marszałka 

zachowano najzupelniejsze milczenie 
o jego chorobie aż dotąd“. Biuletyn 
ten podpisali profesorowie: Leriche, J. 
L. Faure, Boulin i dr. Fontaine, Z po- 
wodu ciężkiego stanu dostojnego pacjen- 
ta musiano go przewieźć z mieszkania 
do kliniki prywałtnej Braci Św. Jana 
Bożego, gdzie przy marszalku czuwają 
jego najbliżsi. 

Operacja, o której jest mowa w biu- 
letymie, dokonana była jeszcze 19 piud- 
nia i marszałkowi wówczas 

odjęto jedną nogę. 


W sobotę o godzinie 5 popołudniu dr. 
Fontaine, cznwający stale przy łożu 
ciężko chorego wicikiego żołnierza, wy- 
szedł da dziennikarzy. oświadczając 
ım, że i 


marszulek znajduje się w stanie 
bardzo groźnym 
i, że jakkolwiek niema szczególniejsze- 
go pogorszenia. to jednak panują wiel- 
kie obawy o jego życie. 

O przebiegu ostatnich miesięcy przed 
chorobą marszałka  Joffrefa opowiada 
sprawozdawcy „Matina“ pułkownik je- 
go sztabn. 

„Marszalek, który spędzał lato w 
Luovecienncs pod Paryżem, 21 czerwca 
osobiście uczestniczył w inaugura- 
cji pomnika, wzmiesionego ma jego 
cześć w Chamtilli. Powrócił on w do- 
skonałym stanie zdrowia, ale w kilka ty- 
godni potem odczuł już pierwsze sym- 
ptomaty choroby. Ponieważ w miesiącu 
sierpniu doznawał on pierwszych irud- 
ności w chodzeniu, wychodził om z do- 
mn niezmiernie rzadko i nawet nie nda- 
wał się na posiedzenia Akademji fran- 
cusikiej. 

Na początku października marszałek 
Joffre powrócił do swego apartamentu 
przy Avenue de Lamballe. L wkrótce 
cierpienia jego stały się tak dotkliwe, 
że lekarze przedsięwzięli 

pierwszy zabieg chirurgiczny. 

Przed wejściem swojem do kliniki mar- 
szałck wstawał codziennie zramu, ukła- 
dał się na szezlongu i w ciągu dlugich 
godzin czytał dzieła wojskowe, lub też 
studjował z wielką uwagą zalety i wady 
nowej alużby jednorocznej. Śledził on 
z wilkiem zainteresowaniem prace 
Najwyższej Rady Wojennej, do której 
należał, A skoro postanowiono przenieść 
go do kliniki, żądał. 


ażeby o tem nikt nie wiedzial 


i przewieziono go tam nie karetką 6a- 
nitarną, ale zupełnie prywatnym samo- 
chodem. W pokoju owego sanalorjum 
marszulek Joffre z zupełną przytomno- 
ścią umysłu, zdając sobie jasno sprawę 
ze ewojej choroby, śledzi jej przebieg 
bez narzekań, a wielkiego żołnierza pie- 
lęgnuje bez przerwy jego małżonka, mar 
szałkowa Joffre, Tajemnica o chorobie 
i ciężkiej operacji była tak ściśle za- 
chowana, że nawet wysokie osobistości 
urzędowe nic o niej w piątek nie wie- 
działy. Wówczas dopiero zawiademiono 
prezydenta Republiki, prezesa mini- 
strów, ministra wojny, jenerała Wey- 
ganda, jako szefa sztabu jemeralnego 
armji, tudzież członków Najwyższej 
Rady Wojennej. 

W chwili właśnie. kiedy marszałek 
Joffre, jeden z 4 pozostalych przy ży- 
ciu marszalków Francji, zmaga się w 
dojmującem ciorpieniem, 4 członków 
rady miejskiej Paryża wystąpiło z wnio- 
skiem, ażeby 
przed gmachem Inwalidów w Paryżu 

wzniesiono statuy, 
poświęcone pamięci marszałków Francji 
wielkiej wojny 1914 — 1918. Na przy- 
szłej sesji Rady będzie rozpatrywany 


R wetej sprawie projekt komkretny. 


Znaczna poprawa w zdrowiu 


marszałka Joffre'a. 


PARYŻ, 50.12. W stanie zdrowia mar- 
szałka Joffrea zaszedł sensacyjny zwrot 
na lepsze. 

Komunikat lekarski wydany wczoraj 
o godz. 17 stwierdził, że marszałek znaj- 
duie się w agonii i że zodzinv jego sa 


policzone, O godz. 11 wieczorem lekarze 
oświudczyli ponowmie, że zgon nastąpi 
lada chwila, ponieważ puls niemat za- 
mari, a jedynie serce stawia jeszcze 
opór. Wszelka nadzieja polepszenia 
zdawała sie być stracona. 


Tymczasem po godzinie 11 marszałek 
Joffre odzyskał przytomność i po oświad 
czeniu lekarzom, że czuje się lepiej, za- 
żądał wody i pożywienia. Po spożyciu 
posiłku marszałek zasnął. 

Dziś rano lekarze czuwający przy to 
żu marszałka oświadczyli, że stan cho- 
rogo po kilku godzinach snu uległ wy- 
datnej poprawic. Stan serca jest dobry, 
a puls normalny. 

Zdaniem lekarzy w ciągu dnia dzisiej- 
zego nie należy oczekiwać żadmych 
komplikacyj w stanie zdrowia mar- 
szadka. 

Poprawa zdrowia Joffre'a, którego zgc 
nu oczekiwano w ciągu dzisiejszej nocy 
wywołała żywą radość w najszerezych 
kołach społeczeństwa francuskiego. 


NA DOBIE. 


Wobec Brześcia. 
Objawy ździczenia. 


Poploch wywołany w obozie B. B. 
straszną sprawą więzienia w Brze- 
ściu,uśilują niektórzy harcownicy 
tego obozu uśmierzyć nadrabianiem 
miną. Puszczają się wtedy na bystre 
wody dobrego humoru. Wynikiem 
tych prób jest tyłko ujawnienie zwy* 
rodnienia drchowego. 

Na naczelnem miejscu „Gazety 
Polskiej“ p. Miedzińskiego (nr. 351) 
ukazał się artykuł pod tytulem: „Han 
del skórą p. Libermana”. Określenie 
tego, co się działo w Brześciu, wypa: 
da tak: 

— Przypuśmy, że te zdobycze akupić wy- 
padła dotkliwą ceną Brześcia i pewnemi 
nawet wyrzeczeniami komiortu ze strony 
kilku panów posłów. 

Po ujawnieniu katowań w kaźni 
brzeskiej określenie to ma w sobie 


coś szubienicznego. 


O lepsze z takiemi próhami ubiego 
się jeszcze tylko niezawodny P- Bur- 
da, poseł z B. B., który pisze w 
„Przedświcie* (nr. 353): 

— Tu tymczasem bohaterów owej rewolu- 
cji wsadzono do kozy o zaostrzonym wpraw 
dzie regulaminie, aby nauczyć ich dyscypli: 
ny, jednemu wlepiono rzekomo na łonie 
przyrody 25 oblewanych na gołe siedzenie. 
zaś innemu podobno prętem drncianym przy 
pomniano, że jeśli cudem uniknął krymi. 
nału ża aferę masek gazowych, to powinier 
siedzieć cicho, a nie robić rewolucję. 

Wyobrażam sobie. gdyby fa pajdokrytycz- 
na rewolucja się udała i gdyby Liberman 
czy Zaręba, jako iroiea zwycięstwa, podali 
na tacy Trąmpczyńskiemu głowę Józefa Pił. 
sudskiego. Drogo wtedy sprzedawalibyśmy 
zwycięzcom swe życie i wolność osobistą. 
Napewno nie rozczulalibyśmy niczyich serc 
że nie mamy sweterków i że jeść musimy 
strawę kryminalną! Najgorszy z pokona: 
nych naszego obozu nie przyznałby się ze 
wstydu, że mn na golo wiepiona kilkana- 
ście kijów, chyba, że życieby sobie prędzej 
odebrał! A 

A tu ci „sweterkowi rewołucjaniści”, któ- 
rzy nawet rzeką krwi ludowej i ofiar z ży- 
cia robotników i chłopów chcieli łamać pra. 
wo, aby państwo pogrążyć w odmętach w 
narchji, dziś skarżą się przed całym świa- 
tem, jak dzieci zapłakane: „Ciasteczek nic 
dali, głowy postrzygli, było zinziu, praco: 
wać kazali. no i do tego jeszcze, mamusin 
kochana. pupka boli! 

Czyż to wszystko nie komiczny 
sweterktowej rewolucji? 


Wesołość p. Burdy, posła z B. B., 
jest objawem, który oświetla bardza 


epilog 


|wyraziście ten zespuł polityczny. Je- 


żeli ię doda jeszcze pochwałę Brze- 
ścia w niezrównanym proteście ma- 
rjawitów Kowałskiego, Próchniew- 
skiego i Gołębiowskiego, przeciw 
profesorom Uniwersytetu Jagieloń- 
skiego, staje w oczach kraiu dobrane 
LowaTZYSŁWO. 
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ZWYCIEŻCY I ZWYCIĘŻENI. 


ICH TRYUMFY I TROSKI. 


Sejm ma absolutną większość jed- 
logo sironnictwa. Jest to stronniciwo, 


 Alorego zasadą programową jest po- 


A <luszna współpraca z rządami mar- 


P 


_ dzącym 2.200 milj. 
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trzymiljardowym niemal 


Palka  Pilsudskiego, uchwalanie 
Wszystkich wniesionych przez nie 
Przedłożeń ustawodawezych, odrzu- 
“anie niemiłych im wniosków stron- 
Meiw opozycyjnych i glorytikowa- 
tic przed opinją publiczną wszełkich 
ich zarządzeń. poczynań, zamiarów. 

Na terenie Sejmu nie będzie mu- 
iat klub poselski BBWR. bardzo ceic 
wysilać. lniejsiywy  prawodawczej 


trzeka się on całkowicie na rzecz Ra- 


dy ministrów. Zgóry też przyjmuje 
on bez zmian zaproponowany przez 
"zad budżet. Praca parlamentarna po 
słów sanacyjnych większości polegać 
będzie tylko na głosowaniu wedle 
wskazań, idących z ław ministerjal- 
nych. 

A jednak mieć oni będą coraz wię- 
cj, coraz cięższych trosk, Bo im tai- 
wiejsza będzie ich roboła w Sejmie, 
lem trudniejsza będzie ich pozycja 
w apołeczoństwie. Będą oni teraz mu- 
sicli wziąć pełną przed opinja publi- 
czną odpowiedzialność za wszystko, 
to rzad czyni, co czył w okresie wy- 
horów i ca dalej czynić będzie, 

A z każdym tygodniem rosnąć bę- 
dzie niepokój w sumieniach ogółn 
polskiego na myśl o Brześciu. 

I z każdym miesiącem rosnać be- 
dzie niepokój ludzi o najmniej na- 
wer wrażliwych sumieniach na myśl 
o zmniejszaniu cie zasobu walu ob- 
cych w Połece, o coraz większym za- 
stoju w handlu i przemyśle. wzroście 


v nadcha- 
obrocie pienięż- 
nym kraju w złotych i dolarach... 

Ale powiadają masi niby-faszyś 
róż znaczy opinja spoleczeństwa, 
trzeba tylko umieć robić wybory! 

To prawda: zrobiono dla BBWR. 

340 przeszło mandatów sejmowych. 
" „Zwycięstwo BBWR. sprowadza 
się więc do zrobienia wszystkiem tem 
co sie działo, o 70 mandatów więcej. 
niż dało przed 7 laiy zaufanie wy- 
borców Chrzoścjańsko - Narodowemu 
Związkowi. 

Brześć zaś — to do jednego razu 
tylko sziwka. Powiarzać jej niespo- 
sob. 

Tan ilu. która szła w 1923 r. na 
czele ósemki. ta sila rośnie, Pomimo 
wszelkih przeszkód. stawianych a- 
gilacii przedwyborczej  Sironnietwa 
Narodowego, ma dziś ono o 50 prow. 
wipeo posłów, niż w poprzednim 
Sojmie. 

Rządowe 
sukces wyborczy 
Centrolewu. 

Niewatpliwie przewódcy Centrole- 
wu zastanawiają sic teraz, czemu na- 


hudżecie państwowym prz 


stronniciwo caly swój 
osiągnęło kosztem 


cisk administracji. który zadał im 
klęskę. nie zdołał odebrać zwywię- 
stwa Korfintemu na Slasku i po- 


wstrzymać wzrostu Stronnictwa Na- 
rodowcgo na calem rdzennie pol- 
skiem ierytorjum Rzplitej. A gdy się 
pni nad tem zastanawiają — nie mo- 
za nie przypomnieć sobie, że lewica 
przez 10 lat zwałezała nieustannie o- 
hóz narodowy przedewszystkiem wła 
Śnie legenda zkawczego wodza naro- 
du Pilendskieco”. 

Tą legenda <omentowało się jesz- 
rze w 1919 r. sojnsz socjalistów ze 
stronnictwami włościańskiemi w spra 
wie reformy rolnej. 

Tą legenda zespalało się Piusta i 
lewicę polską z mniejszościami naro- 
lowemi w pierwszem Zgromadzeniu 
Naro:lowem 1925 r. 

Tą legendą poruszono lud war- 
szawski i kolejarzy w calsm pań- 
stwie do wsnółdziałanie z zamachem 
1926 roku. 

Wyborcy PPS. Wyzwolenia, Sron. 
Chlopskiego. częściowo i Piasta. któ- 
rych stale od pierwszej chwili wy- 
zwolenia z niewoli Polski karmiono 
forsownie legendą — teraz, gdy im 
kazano wybierać między bohaterem 
legendy a tymi co ich jej uczyli, mię- 
dzy obrona prawa a korzyściami do- 


raźnemi z lelkceważeniem przepisów 
prawnych. dali się laiwe w znacznej 
części przekonać starostom. przodow- 
nikom policyjnym i urzędnikom ekar 


bowym. 5 

Te same argumenty nie przekonały 
jednak zwolenników  Stronniciwa 
Narodowego. 


Wniosek z faktów tych płynie o- 
czywisty: Centirolew przegrał — bo 
chwiejna. niekomsekwentna była je- 


go opozycja. Wątpię — by chciał on 
błąd dotychczasowy powiarzać. Ma- 
jąc większość w Sejmie — rządy sa- 
nacy jney będą miały obecnie w kra- 
ju o wiele silniejszą niż doiychezas 
opozycję. 

Bywały nieraz triumfy, po których 
z dniem kuźdwm coraz gorszą się sta- 
wała pozycja zwycięzców, a cora 
lepszą — zwycieżonych. 


(ABC) Stan. Grabski. 


MONARCHJA CZY REPUBLIKA? 


MOTOREM ZABURZEŃ HISZPA ŃSKICH — REPUBLIKANIZM. 


(Korespondencja własma 


Ostatnia rewolta w malej dziurze pirc- 
nejskiej. Jaca, gdzie olicerowie dwóch 
pułków piechoty i jednego artylerji, nie 
mając nawet przyzwoitej kawiarni. gra- 
lizmudów w karty i „stawiali“ się wła- 
dzom, jak niemniej i dywersja majora 
Franco na lotnisku Cuatro Vientos, nie 
zaskoczyła nikogo. Z jednej strony bo- 
wiem po<lobno władze były wczas po“ 
wiadomione o wszysikiem. z drugiej 
stromy należy w Hiszpanji od pewnego 
czasu do dobrego tomu przyznawanie się 
do republikanizmu. Szczesólnie w Kata- 
lonji i we wszystkich większych mias- 
iach w pólnocno - wschodniej Eliszpanj! 
Prym wiedzie, oczywiście, Barcelona. 
Tu koncentruje się cały niemal ruch re- 
wolncyjny. więc władze nie mają wiele 
klopotu z odkrywaniem różnych sprzy- 
siężeń, ponieważ i ome dobrze wiedzą. 
kąd wiatr rewolncyjny wieje. 

Tymezasem wolpość obywatelska Ti- 
"mpana mie ulega kwestji. Każdy może 
publicznie złorzeczyć królowi i monar- 
chji, nawet w obecności policjanta, któ- 
rv tak dlugo będzie z tobą dobradusz- 
rozmawiać, dopóki nie przyłączysz 
się do jakiegoś manifestacyjnago pocho- 
cłhn. Porhody w grupach sa wzbronio- 
ve i ten sam poliejant. który przed ehwi 
Ją tauk mile z tobą rozmawiał, weźmie cię 
bez ceremonii za kołnierz i zaprowadzi 
do komisurjatu. Poza pochodami każdy 
może bezkarnie przeklinać króla i gene- 
rala Berenguera i wszystkich Bourbo- 
uów w czambuł. nazywając ich publiez- 
nie degeneratami. 

Do wybuchów niezadowolenia i rewolt 
wszyscy są już w Hiszpanji przyzwy- 
czajeni. Wprawdzie od kilku miesięcy 
silniejszy, aniżeli zwykle, wiatr rewo- 
lncyjny powiat ws Katalonji. ale wladze 
czywaly nad nim zbliska. N doweolo- 
uym brak jost przedewszystkiem prze- 
wecdnictwa, Partje opozycyjne 64 roz- 
proszkowane, podobnie zresztą, jak i 
stromnietwa rządowe. Brak jest kierow- 
ników. brak jedności akcji. Ambicja u- 
nosi wietylko szefów. ale i pionki rewo- 
lncyjne. Rewolta wojskowa w Jaca by- 
la właśnie takim przedwczesnym wybu- 
chem ambicji jednego z nadzacych eie 
w podłym garnizonie kapitanów. Wsku- 
tek tęych wyskoków ambicji rewolucja 
uie może wybuchnąć równocześnie w 
calym kraju, lecz wysfnzela raz tu. raz 
dam, bez oczywistego skutku. 

Od miesiaca przedmiotem wszystkich 
konserwacyj był major Franco, bohater 
lotu traneui!lantyckiego i bożyszcze lot- 
ników. On był przez pewien czas du- 
chowym przywódcą niespokojnych rewo 
lucjenistów. on. który za swój republi- 
kamizm peszedl do więzienia. Ale gdy 
udało mu się zbiec z więzienia. rząd 
odjał jego czynowi wszelką aurcolę, o 


"e 


1951-52 przewidziane zosłały na lot- 
nictwo wojskowe wydatki w wyso- 
kości około 49 miljonów złotych, na 
lotniciwo cywilne około 15.200 tysię- 
cy złotych (w iem 5 milj. budżet nad- 
zwyczajny). razem wiec budżet lo:- 
niczy Potchi wynosić będzie około 62 
miljony zlstych, W porównaniu z ro- 
kiem ubiegivm budżer lotniczy Pol- 
ski zarńwno cywilny. jak i wojsko- 


„Kurjera Zachodniego”) 
Madryt. w grudniu 1950 r. 


glaszając komunikat, że właśnie miał go 
wypuścić na wolność, gdyż już w przed- 
dzień został ułaskawiony przez króla. 
Cały nimb boliaterstwa pryenął w jed- 
nej chwili, a dobila lotnika ucieczka do 
Portugalji po nieudanej rewolcie na lot- 
nisku  madryckiem. Dragi raz major 
Franco nie poświęci się dla idei repu- 
blikańskiej. 

Ale skąd ten nagły wybuch niezado- 
wolenia? flił oddawna, Zrodziła to nic- 
zadowolenie dyktatura Primo de Rive- 
ry, która w chwili likwidacji nie miała 
nie do zapisania na awe konto. prócz 
rozbudowania doskonałej sieci dróg. 
Pozostawiła natomiast najgorsze zło, 
zdeprecjonowaną walutę. Primo de Ri- 
vera przez, lat sześć wychowywał w cie- 
nim swej dyktatury dzisiejszych rewo- 
lucjomistów. Owoce dyktatury zbiera 
dziś król i jego najbardziej oddany ge- 
neral. Ale nuset te wspaniałe drogi. 
tak niedawno zbudowane, psują się już 
gwałtownie z braku konserwacji, ponie- 
waż generał Perenguer nie rzuca pic- 
niądzy pełnem. varściami. jak to czymił 
jego poprzednik. 

Przyznać jodnuk trzeba, że ruch re- 
wolucyjny, raczej republikański, tli je- 
dynie w miastach, Ofbrzymia masa wie- 
Śniacza jest w swej istocie monarchis- 
tyczna, lub też nie ma żadnej orjentacji. 
i nikt jej mie poruszy i nie pozyska, je- 
éli nie wejdą w grę bezpośrednio jej 
właśsme interesy. A tymczasem ruch ma 


podkład czysta polityczny. mimo licz- 
nych strajków. 
Natomiast jawnie niezadowolone są 


warstwy średnie. mieszczańskie, burżn- 
azja. Hiszpanja bowiem leży w orbicie 
ogólnego kryzysu światowego i obstawi- 
la się tak wyeokiemi cłami ochrouanemi. 
że wielu kupców nie ma czem handlo- 
wać, gdyż sprowadzemie produktów za- 
oranieznych stało się prawie niemożli- 
we. Śkarżano mi się w Barcelonie: 

Dawniej sprzedawaliśmy tu 200 aut ty 
sodniowo, obecnie sprzedajemy 15 mie- 
sięcznie, Rowery z Francji szły ongiś ma 
cowo, dziś magazyny są puste. 

Miasta są zatem republikańskie. acz 
nie zawsze szczerze, wieś monarchisty- 
czna, armja. narazie posłuszwa, czeku na 
przywódcę i pójdzie za silniejszym. lnb 
za śmielszym, Artylerja. która stale by- 
la ogniskiem wszelkich buntów wojsko- 
wych, dziś zajmuje stanowisko wYcze- 
knjące. Podczas rewolly w faca czeka- 
ła aż piechota zwycięży. a gdy przeciw- 
nie — została rozbita, artylerzyści po- 
mogli w jej rozbrojemiu i w przywróce- 
niu zupelnego spokoju. 

Niezadowolemie jednak jest dużo i od 
glosy groźnej burzy nie cichna. 


' M. S. 


Budżet lotniczy Polski 


w zestawieniu z budżetami ianyck państw. 


W pzeliminarzu budźetiowym Ba r.jwy uległ zmnicjezeniu. 


podkreślić, że wszystkie 
zwiekszają cstałmio 
stale swe wydatki na lotnie: wo. I tak 
w Szwajcarji w ciagu dwóch lat bud- 
żer lotnictwa cywilnego wzrósł o 100 
proc. ostatni budżet niemiecki prze- 
widuje wydatki na loinictwo cywil- 
ne o 15 i pól miljona złorych większe 
mi w roku budżetowym poprzednim, 
badżet włoski o 35 pros. wiecai niż 


Należy 
aiemał państwa 


ICENY 
NA PONCZGCHY 
OBNIŻONE! 


7738 


Pońcrochy file de cosse 
zamiast Zl. 4.40 — ZŁ 4.— 
Pończochy jedwabne „ „ 6.80— „ 5.45 
U - " 7.80 — „ 6.25 


MAGAZYN BŁAWATNY 


WACŁAW MIESZALSKI 
SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 30, 


| m mm erae ee a 


roku abiezgiy m, budżet lotniczy an- 
„ wlski wzrósł o 50 miljonów złotych. 

zechosłowacja o ilości mieszkańców 
przeszło o polowę mniejszej niż Pol- 
ska, wydaje na lotnictwo cywilne za- 
ledwie o 4 milj. zl. mniej od nas. 
Francja, posiadająca o 55 proc. tylko 
więcej ludności niż Polska, wydaje 
na lofniciwo cywilne I2 razy tyle. 
Włochy z ludnością większą o nieca- 
le 10 miljońów. wydatkują prawie 5 
razy więcej. Anglja zaś 26 razy wię- 
cej. W słosunku do ilości mieszkań- 
ców Polska wydaje na lotnictwo 
przeszło 7 razy mniej niż Włochy, 18 
razy mniej niż Anglja, przeszło 2 ra- 
zy muicj niż Szwajcarja, 15 razy 
mniej niż Firsncja. oraz o 40 proc. 
mniej niż © zechosłowacja. 
-e e a e 


Zamiar zniesienia 
WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIEGO. 


„Słąska Gazela budowa” w nr. Ji 
umićszcza wstępny artykuł, w któ: 
rym opisuje zamiar sanacji i woje: 
wody Grażyńskiego o zniesinein aji- 
lonomji Śląska i zniesieniu woje- 
wództwa Śląskiego, 

Wedlug 16g0 zamiaru, Sejm śląski 
stałby się zwyczajnym 6ejmikiem pu 
wiatowym, a do wojewódziwa Sla 
skiego byłyby włączone: Żagleńi 
Dąbrowskie oraz powiaty: Oświęcim, 
Biała i Żywioc, Siedzibą wojewódze 
twa byłby Kraków. 

Wkońcu gazeta zaznacza. że trud- 
no jednak będzie zlikwidować wo 
wódzłwo Śląskie bez woli społeczeń- 
siwa i że dużo jeszcze wody upłynie. 
zanim nastąpi ta likwidacja. 


Honorarja Paderewskiego 
1 JEGO UPODOBANIA. 


Najstarsze pismo nowojorskie (wy- 
chodzące od i501 r.) „The New York 
Evening Post” stwierdziło ostatnio 2 
okazji koncertu Paderewskiego w 
Nowym Jorku. że ludność miasta !e- 
go. stanowiąca najbardziej kapryśna 
publiczność ma świecie, pozosint» 
wierną Paderewskiemn niezmiennie 
przez 4) lat. 

Pierwsze konceriy mistrza odbyły 
się tam w 189! r.kiedy liczył 54 lar 
7 biegiem czasu węzły miedzy ge- 
njałnym muzykiem a Amerykanami 
coraz silniej zacieśniały się. Muzycz: 
ny krytyk pisma tego. Louis her m 
oblicza, że honorarja koncertowe Pai- 
derewskiego za wyslepy jego w si- 
mych tylko Stanach Zjednoszonsch 
wynoszą conajmniej 5 miljonów io- 
larów, a najmniejszy <zek, kióry Pa- 
derewski otrzymał po jednej z 17 iur 
w Stanach Zjednoczonych, opiewe' 
na sume 250.000 dolarów. 

Shervin opowiada w swych ws 
mnieniach o Paderewskim. że mietrz 
cierpi zwykle po ukończeniu konter- 
iów na bezsenność, skuikiem czego 
do obowiązków jego sekretarza nale- 
ży granic z nm w bilard w nocy iak 
długo. dopóki artysta me uczuje zn- 
pełnego zmęczenia aż do wyczerna- 
nia sil, kióre sprowadza mu damier" 
pożądany sen. Według  infórmacji 


Shervima. gra Paderewski po mi- 
strzowsku również w rozmate wri 
karciane. jak skat. pikiet. ecarie | po- 


ker, a w osiainich laiach  przekłulu 
nad wszysikie gry bridge a 

A TYNA o E ars EIEE aae 
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Zapisujcie się do P.M.S. 


4. 


WESOŁE I SMUTNE. 


Relleksie sylepsirone. 


Cóż może wiedzieć dzień dzisiej- 
szy o tem, że jest ostatnim w roku 
Pańskim 19302 1 cóż wiedzieć będzie 
dzień juwwzejszy o tm. že rozpocznie 
rok 19547 lmówiliśmy się między 
sobą, że dziś jeet Sy,wietra. a jutro 
będzie Xowy Rok, ale dni pozostają 
wiecznie jednakie, obojęine na zmia- 
nę kalendarza, surowo przesu zega ją- 
ce nakazów ekomplikowanego me- 
chanizmu wszechświata. 

Na miejsce postrzępion'go 6larego 
kalendarza, gdy wyda osiutnią kart- 
kę sylwestrową, jak czlowiek ostat- 
nie tchnienie, powiesimy kalendarz 
nowy, napęczniały życiem 305 kar- 
tek, nadęty wiarą w tajemniczą i 
ełną nadziei przyszłość, pewny sie- 
Ke, bo niepokalany ludzkim rozcza- 
rowaniem, Do każdej kartki tego no- 
wego kalendarza przykłejona jest 
tęcza naszych utajanych. a niezisz- 
czonych dotychczas tęsknot, oczeki- 
wań lepszej doli i punktów zwrot- 
nych w szarzyźnie codziennego ży- 
cia. Łudzimy się brzy jemnie, że wraz 
z nowym kalendurzem odnowi się 
nasze życie, że coś się wogóle stanie, 
że «coś się stać musi. choć przecież 
wiemy, że dziś jeszcze w roku 1950 i 
juro już w roku 1951, te dwa dni 
tak różnie przez nas nazwane będą 
do siebie podobne juk tysiące dni, 
które są już za nami. p 

Nowy rok. nowy kalendarz -- to 
najpiękniejsze kłamstwo, jakie ludz- 
kość wymyśliła ku nieustannemu od- 
świeżaniu wiary w zmianę losu na 
lepszy. 10 uroczy miraż. pobudzają- 
cy nadzieją nadwątlone sily w upa- 
dających ze znużenia podróżnych na 
hezkresnej i kamienistej drodze ży- 
cia, 3 

Będziemy dziś o północy, jak dzie- 
ci, które otrzymały nową zabawkę, a 
jeszcze nie zdołały zbadać jej cudo- 
wnych właściwości, jeszcze jest ona 
dla nich ziemią nicznaną. którą Duj- 
na fantazja dzieci może ustroić, aaj- 
wspanialszemi kwiatami i zaludnić 
postaciami z bajek najśliezniejszych 

Nie smuci nas to, że się rok kończy» 
jeno cieszy, że się nowy zaczyna. 
Jest to jedyny pogrzeb, który się la- 
czy z narodzinami. 

Wkrótce już przyjdzie na świał 
niemowlę, nazwane Rokiem 1951. Co 
z niego wyrośnie” I ile jeszcze prze- 
żyjemy takich niemowłar? 

W noc tę przedziwną, gdy zegar uderzy. 
Niby tak samo. a jednak inaczej, 

Ktoś w lepsze juiro przy winie uwierzy, 
Ktoś się zasępi. gdy przeszłość zobaczy, 


Jeden się nowych dni falą ucieszy, 

Gdy mn się w duszy nadzieje rozzłocą, 

Dla innych zegar nazbyt się dziś Śpies 

Niechajby stanął czas przed tą północą. 
Ćw. 

EEEE e UE ME EEE 


Nasz dział radjowy. 


NOWOROCZNA MOWA MUSSOLINIEGO. 


„Giornale d'Italia" podaje, że w dniu 1 
stycznia o godz. 2 popoludniu Mussolini wy- 
głosi w języku angielskim przemówienie, 
które zostanie podane przez radjo włoskie 
na caly świat, 

PROGRAM RADJOWY 

na środę 51 grudnia 1950 r, 

11.40 — Przegład prasy krajowej P. A. T. 
(Warszawa). 11.58 — Sygnał czasu oraz hej- 
mał z wieży Mariackiej. (210 — Koncert z 
płyt gramofonowych. 1510 — Komunikat 
meteorologiczny (Warszawa). 15.00 — Ko- 
munikat gospodarczy (Warszawa). 15.20 
Komunikaty Pol. Zw. Zrzesz. Gosp. woj. Śl. 
oraz komunikat Teatru Polskiego. 15.50 
„Radjokronika” (Warszawa). 16.15 -— Kwi- 
drans dla najmłodszych oraz program dla 
dzieci starszych i młodzieży (Warszawa). 
I645 — Koncert z pist gramofonowych. t7.13 

- Odczyt (Warszawa). 17.45 — Koncert or- 
kiestry Polskiego Radja w Warszawie. 18.45 
— Codzienny odcinch powieściowy. 19.00 — 
Rozmaitości. 19.15 — Pogadauka „Gospody- 
ni śląskiej” o związku punów domu (p. Ku- 
mila Nitsehowa). 19.35 — Prasowy dziennik 
radjowy (Warszawaj. Po dzienniku komu- 
nikaty sportowe. 20.60 — Odczyt (Warsza- 
wa). 2015 — Feljeton muzyczny (Warsza- 
wa). 2050 — Koncert wieczorny z udziałem 
proś. Mieczysława Szułeskiego (altówka) nu 
wszystkie rozglośnie). 22.00 — Juljusz Ka- 
den-Bandrowski wygl. feljeton pt. „W wic- 
czór sylwestrowy” (Warszawa). 22.15 — Kv- 
rmunikat meteorologiczny z Warszawy. 22.50 
— Zbiorowa audycja sylwestrowa rozgłośni 
polskich: 2.50 — Lwów. 25.00 — Poznań. 23.30 
— Kraków. 24.00 — Warszawa. 0.45 — Wil- 
ps. 1.15 — Katowice (na wszystkie rozełoś 


„KURIER ZACHODNT* 


środa 51 grudnia (930 roku, 


Umorzenie dochodzenia 


w sprawie zdemolowania lokalu K. Z. 


Wszyscy pamiciają napad ban- 
uycki, dokonany w dniu 7 listopada 
b. r. przez bojówkeę sanacyjną na lo- 
kal „Kurjera Zachodniego” w So- 
*nowcu. 

Bezpośrednio po napadzie przybyli 
do lokalu „K. Z miejscowi przed- 
ciawiciele władz bezpieczeństwa, a 
na drugi dzień rozpoczęło ely śledz- 
two, mające na colu wykrycie spraw- 
ców zdemolowania naszego lokaln w 
Sosnowcu. Przesłuchano poszkodo- 
wanego wydawcę „K. Z.,  metram- 
parza i urzędniczkę, przesłuchanie 
zaś innych świadków barbarzyńskie- 
go napadu odłożono na potem. 

Szczególnie ważne zeznania zlożył 
poszkodowany wydawca aR, Z. 
wekaznując m. in. na niektóre osoby, 
które na zebraniu pewnej instytucji 
już w dniu 18 października b. r. gło- 
śno i bez ogródek omawiały potrzebę 
ademolowania „K. Z“. Osoby te — 
zdawało się — zostaną w toku śledz- 
twa przesłuchane i samo śledztwo zo- 
sianie skierowane na odpowiednie 
tory. 

Od tego czasu upłynęło kilka ty- 
godni. Poszkodowany wydawca o 
przebiegu śledztwa informował się u 
przedstawicieli wladz  bczpicczeń- 
stwa jeszcze w połowie grudnia b. T., 
dowiedział się wówczas tylko tyle, że 
śledztwo narazie sprawców napadu 
nie wykryło i dalej się rozwija. 

Tymczasem onegdaj. t. j. w ponie- 
działek 29 b. m. otrzymaliśmy za 
Nr. K. O. II 1080 — r. 1930 odpis na- 
stępującego postanowienia Sadu po- 
wiałowego w Sosnowcu: 

Sąd powiatowy w Sosnowcu dnia 10-go 
grudnia 1930 r. po rozpoznaniu wniosku I 
Komisarjafn P. P. w Sosnowcu o umorze- 
nie dochodzenia w sprawie zdemolowa- 
nia lokalu administracji „Kurjera Za 
chodniego” postanowił na zasadzie art. 
246 i 247 K. P. K. niniejszym sprawę u- 
morzyć, gdyż sprawcy przestępstwa nie 


zastali wykryci. ..Zażałenie wnieść można 

w terminie 7-dniowym do Sądu grodz- 

kiego. 

Chcąc wnieść zażalenie, poszkodo- 
wany wydawca „K. Z.” udał się do 
Sądu powiatowego, gdzie otrzymaw- 
szy do przejrzenia wszystkie akta 
iej eprawy, przekonał się, że właści- 
wie niema w nich żadnych śladów 
dałszego śledztwa po dniu 8 listopa- 
da b.r., kiedy to przedstawiciel Urzę- 
du śledczego spisał protokuł oglę- 
dzin, a przodownik P. P. Szewczyk 
przesłuchał poszkodowanego wydaw- 
ce „K. Z.“ oraz dwie osoby z pośród 


personeln wydawniciwa „AK. Z.“ Po-i 


zalem etwierdził, że o ile w aktach 
znalazły się oryginalne przesłucha- 
nia dwu wymienionych osób z ich 
oryginalnymi podpisami, o tyle ary 
ginału zeznań wydawey „K. Z.“ nie- 
ma. nałomiasi zamiast tego orygina- 


łu znalazła sic w aktach t. zw. za- 
piska dochodzenia, sporządzona 
przez przod. Szewczyka, a będąca 
króciutkiem streszczeniem zeznań 


poszkodowanego z opuszczeniem na- 
zwisk osób i okoliczności, kłóre — 
zdawało się — nstalą właściwy kie- 
runck śledztwa. Sam wniosek do Są- 
bu powiatowego o umorzenie śledz- 
twa (z datą 27 listopada b. r.) podpi- 
sał imieniem I komisanjatu P. P. w 
Sosnowcu et. przod. Mierzejewski. 


POSZUKIWANIA NA WŁASNĄ 
RĘKĘ. 


Ponieważ władze bezpieczeństwa 
nie zdołały wykryć sprawców ban- 
dyckiego napadu bojówiki sanacyj- 
nej, poszkodowany wydawca „K.Z.” 
przystąpił do poszukiwań na własną 
rękę, w tem złębokiem przekonaniu. 
że sprawey ci zostaną przez niego 
wykryci. 

Oczywiście poszkodowany wniesie 
zażalenie na decyzję Sądu powiato- 
wego. 


RONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


31 Dziś Sylwestra P. 


Jutro Nowy Rok 1931 
Środa 


Wschód słońca 7 m. 45. 
Zachód „M5 m. 338 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 

Kino „Zagłębie* — „Bez serca — 
bez duszy” (Serce matki). 

Kino „Palace“ — „Mascolie w do- 
ma gry”. 

Kino „Czary* — „W szponach dja- 
blicy*. 


X PRACOWNICY Z WYŻSZEM WY- 
KSZTAŁCENIEM W SŁUŻBIE PAŃ- 
STWOWEJ. Ministerstwo spraw wewnę 
trznych wydało obszerny okólnik w 
aprawie kandydatów z wyższem wy- 
kształceniem do służby administracyj- 
nej. Ministerstwo stwierdza, że staro- 
stwa lekceważą częstokroć kandydatów 
z wyższem wykształceniem, udzielając 
im isformacyj blędnych, a zwłaszcza 
odstraszają ich pnzewłeklem załatwia- 
niem ich podań. Liczba kandydatów z 
wyższemi studjam: do służby administra 
cyjnej jest niewielka. nie należy więc 
ich zniechęcać nieodpowiedniem lub 
biurokratycznem traktowaniem. 


X WYKŁADY O ORGANIZACJI KAS 
CHORYCH W SZKOŁACH DOKSZTAŁ 
CAJĄCYCH. W ciągu miesiąca slycz- 
nia odbędą sie we wszystkich zawodo- 
wych szkołach doksztalcających na te- 
remie całej Polski, z imicjatywy głów- 
nego urzędu ubezpieczeń wykłady o 
istocie ubezpieczemia chorobowego, tj. 
o organizacji i sposobie działania kas 
chorych. Wykłady te prowadzić będą 
dyrektorzy względnie «kierownicy kas 
chorych; cykł obejmować bedzie h wv- 


kładów. 


LJ a «a 
Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 

Dziś w środę dn. 31 b.m. 
wa Reduta Artystyczna. 

Czwartek dn. 1 tycznia 1931 r. o g. 
8.15 wiecz, Premjera wybornej komedji 
w 4 alktach r. Betscha. Jest toostatnia 
nowość scen zagrawicznych grama w o- 
głatnim sezonie z ogromnoem powodze- 
niem na wszystkich prawie scenach eu- 
ropejskich. Komizm sytuacji, człowieka 
żyjącego. zapisanego omyłkowo w „księ- 
gach władz” jako niehoszczyłka, jest nie 
prześcigniony. W rolach głównych wy- 
stąpią: H. Kkosioradzka, |. Niezewska, 
H. Tańska. R. Grudniewski, B. Horo- 
wicz, M. Kowalski, A. Piekarski, Z. Rel- 
ski, O. Słupski. 5. Szabłowski. Reżyse- 
rował sztuke reż. A. Piekarski. Dekora- 
cje wykonał H. Zwoliński. Bilety weze- 
Śniej do nabycia w składzie mat. piśm. 
p. Czechowskiego ul. 3 Maja. 

Czwartek dn. 1 stycznia o godz. 4-ej 
popol. Po cenach ponulamnych (od zł. 
250 do 80 gr.) „lej chłopczyk”. 

Piątek dn. 2 bm. Sala teatru odetapio- 
na Żyd. Trupie Wil. 


Syłwestro- 


° * 
Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR. 

Środa dnia 51 b. m. „Szwejk“ o godz. 19.30. 

Środa dnia 51 b. m. „Rewja Sylwestrowa“ 
godz. 21.00 (sala powstańców). 

Środa dnia 51 b. m. „Rewja Sylwestrowa” 
o godz. 25.00 w teatrze. 

Czwartek dnia 1 stycznia „Grzegorz Dyn- 
dala“ o godz. 17.50. 

Czwartek dnia 1 
a godz. 19.30. 


X WPROWADZENIE JEDNOLITYCH 
PRZEPISÓW  SYGNALIZACYJNYCH. 
Minister komunikacji wydał rozporza- 
dzenie, na którego podstawie wprowa- 


stycznia Noe miłości” 


dzone zostały na kolejach państwowych | oraz, 


na całym obszarze Rzeczypospolitej jed- 
nolite przepisy sygnalizacyjne. Z elnwi- 


A] O © z Sea 
Głód i miłość bliźniego. 
AKCJA DOŻYWIANIA. 

„Błogosławieni milosierni albowiem 
oni miłosiendzia dostąpią*. Temi ałowy 
Chrystus Pan zalecił i zachęcił nas do 
miłosierdzia nad bliźnimi. To zlecenie 
Chrystusowe to wskażnik dla wszy- 
stkich pokoleń i wieków. Dobrze zrozu- 
miane miłosierdzie pierwszych chrze- 
ścijan łagodziło stanowość, niewolę, pa- 
lące kwestje socjalne — szerzyło i do 
dusz wprowadzało Królestwo Chrystu- 
sowe — zmiękczało twarde serca pogan. 
Dleczegóżby to miłosierdzie nie miało 
być czynnikiem kojącym różne bóle ży- 
cia wepółczcsnego? Wojna, a w jej ma- 
śtępstwie różne bolączki życia w parze 
z bezrobociem powiękezyly kadry ubo- 
gich, którzy nie mają możności dać naj- 
prościcjszego odżywczego pokarmu dzie 
ciom. Stan ten jest zapowiedzią ruiny 
fizycznej przyszłej Polski, wobec tu- 
czącego się wroza wewnętrznego i ze. 
wnętrznego. 

Jeżeli chcemy przyczymić się do bu- 
dowy Polski eilnej fizycznie, moralnie 
i jedmością winniśmy pamiętać o odży- 
wianiu młodzieży i dbać o jej tężyznę 
moralną. Dobrze zrozumiana i przepro- 
wadzona akcja pomocy głodnym otrze 
łzy potrzeby i sparaliżuje zakusy ko 
munistyczne nmiędzynarodówki. 

Pokażmy czynami, żeśmy chrześcija- 
nami nie tylko z metryki; pokażmy 
czynami żeśmy dziećmi współnej Matki 
— Ojczyzny -- Żywicielki, żeśmy Pola- 
kami nie tylkosod parad narodowych. 
lecz i pomocy glodnym braciom. 

„Coście tym  maluczkim uczymili, 
mnieście uczynili" mówi Chrystus Pan. 
Zapytajmy siebie samych. czy chcemy 
uczynić Chrystusowi Jaką przysługę? 
Stwórzmy akcję ratunku dla głodnych. 
a znajdziemy zapłatę u Boga i wdzięcz- 
ność współbraci. a przysłużymy się Oj- 
czyźmie. 

Zmniejszenie charlactwa i powiększe- 
nie kadrów zdrowych obrońców Oj. 
czyzny. niech będzie zachętą do wytę: 
żomej akcji w tym celu. 

Zebranie organizacyjne dożywiamia 
głodnych odbyło się wczoraj w sali To- 
warzystwa dobroczymności przy kościół- 
ku w Sosnowcu. 3-50 Maja 20. 

Zarząd Chrześć. Tow. 
dobroczynności w Sosnowcu 

KS. RACZYŃSKI. 


x DZIENNIKIEM ROZKAZÓW M. S. 
WOJSK. Nr. 35 z dnia 29 października 
1950 r.. za Nr. Og. Org. 61653 Org. wzo- 
rem lat ubiegłych wyjdzie z druku z 
początkiem stycznia, jako rocmik piąty 
„Kalendarz wojskowy” na rok 1934, w 
opracowamiu grona oficerów dyplomo- 
wanych pod redakcją mjr. dypl. Jana 
Jastrzębskiego. Będzie to imformator dla 
władz i osób rządowych. policji państwo 
wej, kolei, straży granicznej, K. O. P. 
i przysposobienia wojskowego. „Kalen- 
durz wojskowy informator" jest stałym 
wydawnictwem. Na rok 1930 rozszedł 
się w przeszło 20.000 egzemplarzy. W 
raku bieżącym zostanie wydrukowamy 
w nakładzie conajmniej 50.000 egz. 

X RATOWNICTWO W WYPADKACH 
SAMOCHODOWYCH. Minister spraw 
wewnętrznych rozesłał do wojewodów 
okólnik w sprawie ratownictwa przy 
wypadkach samochodowych. Minister 
poleca w okólniku, aby władze samo- 
rządu terytorjalnego zaopatrzyły «we 
instytucje i urzędy w  micjsoo- 
wościach, nieposiadających należycie 
działającego pogotowia ratumkowego, w 
najkomieczniejszy sprzęt ratowniczy, 
przedewszysikiem w apteczkę ratowni- 
czą typu, zaleconego przez Ministerstwo. 
aby zwracały się do Polskiego 
Czerwonego Krzyża o wyszkolenie w 
stosowaniu zabiegów ratowniczych od- 


lą wejścia w życie tych przepisów stra- powiedniej ilości pracowników. 


ciły automatycznie moc obowiązującą 


> CZYJE KLUCZE? Na ulicy Żerora- 


przepisy sygnalizacyjne b. państw za-|skiego w Dąbrowie znalaziono kilka klu 
borczych, stosowane dotychczas w po-|czy, które właściciel może odebrać w 


szzesólnych dzielnicach panstwa 


komisariacie PP. 


i 


Nr. 290, 


3 Ostrzeżenie 
RZED FAŁSZYWYMI BANKNOTAMI. 


PNE O. 
„ Pa Ei 6 art wych pojawiają 
438 aszczu po wsiach, agenci, którzy 
NP upują te bilety po cenie niższej od 
wartości, twierdząc, że są bezwarto- 
3 e. Wbrew tego ostrzega się przed 
S podobnymi agentami, a ci. którzy poma- 
5 a jeszcze wycofane bilety. mogą je 
wa wymienić gdyż; a) Bily skarbo- 
we z datą i maja 1923 r. stracily moc o- 
egową z dniem 50 czerwca 1929 r., je- 
dnak do dnia 50 czerwca 1951 r. włącznie 
pp omowane bedą jeszcze jako Środek 
czy wzgl. do wymiany przez Cen- 
tralną Kasę Państwową. kasy skarbowe 
zee oddziały Banku Polskiego. 
A Bilety skarbowe z data 25 październi- 
a 1926 r. straciły mec cbicgową z dn. 
czerwca b.r., jednak do dnia 50 czerw 
ca 1952 r. włącznie przyjmowane będą 
Jeszcze jako środek platniczy wzgl. do 
Wymiany przcz powyżej wymienione 
stylucje, 


W daiu wczorajszym rano nadeszła 
o Sosnowca wiadomość o popełnic- 
niu w Mysłowicach samobójstwa pod 
kołami pociągu przez inż. Teodora 
buczkowa. Wiadomość ta wywoluała 
silne i przygncbiające wrażenie w 
ołach pracowników miejskich i licz- 
nych znajomych, których posiadał śp. 
Luczkow w Soenowcu, jako kilkuici- 
ni pracownik około budowy sieci ka- 
nalizacyjnej i wodociągowej w So- 
snowicu, 

_. Cóż było przyczyną tej tragicznej 
śmierci człowieka cieszącego się po- 
wszechnym szacunkiem, prawego 
charakteru, jeszcze pełni sił żywoi- 
nych, nieprzeciętnych zdolności w 
zakresie swej specjalności? 

Inż. T. Łuczkow rodem ze Lwowa, 
specjalista w sprawach wodociągo- 

f wych, zaangażowany został przez 
Magistrat sosnowiecki, jako inepck- 
1or do kontroli robót prowadzonych 
przez firmę Ulen. Knergiczny, zdol- 
ny pracował niczmordowanie i ogro- 
mnie sumiennie w zakresie powie- 
rzońcgo sobie obowiązku. Pod koniec 
robół, widząc wiele niedokładności i 

_ niesumienności w robotach ulenow- 

| skich zwracał uwagę refcremowi 

| tych spraw w Magistracie Jarży i na 
tem tle dochodziło do nicporozumień. 

Z chwila ukończenia robót ulenow- 

skich, a inż. Łuczkow otrzymał 

wymówienie posady, przyczem za- 
miast trzymicesiccznego odszkodowa- 
nia otrzymał jednomiceięczne. Przez 

pewien «zas pracował następnie w 

wojewódziwie Śląskiem, ostatnio je- 

dnak nie mial żadnego zajęcia. Do o- 

statniej chwili inierczował się jednak 

ogromnie eprawami wodociągowermi 


jektował urządzenie 
Cierpiał natomiast ogromnie, że wło 
żywszy tyle zupału i pracy nie spot- 
kał się z należytem uznaniem, nato- 
miast spotykało go wiele przykrości. 
*ukłóć bolesnych. To też z dnia na 
dzień ogarniało go coraz większe zde- 
nerwowanie. 

Krytycznego dnia tj. w ub. ponie- 
działek inż. luczkow wyszedł około 
godz. 5 popoł. z domu (mieszkał w 
domach miejskich na Pogoni) i pojc- 
chał do Mysłowic. 

W Mysłowicach kupił bilet perono- 
wy i począł przechadzać sie na dru- 
gim peronie. jskgdyby oczekując na 
pociąg. O godz. b m. 15 nadjechał po- 
ciąg pospicezny z katowic. W tym 
momencie inż. Łuczkow, gdy pociąg 
znajdował się w odległości 6 metrów 
rzucił się na tor. Śmierć ponłósł na 
miejscu. O zatrzymaniu wcześniej 
pociągu nic moglo być mowy. 

domu inż. Łuczkow zostawił 
portfel i kartkę, w której prosi przy- 
jaciół i Magistrat, aby zaopiekował: 
się jego pasierbica i ułatwili jej wy- 
jazd do Lwowa. 
Nadmienić trzeba, że inż, Tuczkow 
a lata temu stracił żonę, kłóra po- 
owana jest w Mysłowicach. 
inż kuczkow liczył lat 52 a wiec 


POD WPŁYWEM DEPRESJI DUCHOWEJ 


Smierć inż. Łuczkowa pod kołami pociągu. 


i kanalizacyjnemi w Sosnowcu, pro-| 
wysławy itd. 


„KURJER ZECHOBNYE 


Środa 31 grudnia 1950 roku. 


był w pełni sił. Ze szczególnem zami-|jewództwa. Niestety, wiadomość się 


łowaniem oddawał się swej pracy zii- 
wodowej, przyczem specjalnie cenio- 
ny był przez prof. Rosłońskiego, zna- 
komitego specjalistę zagadnień wod- 
nych. Wśród fachowców cieszy! się 
inż. Łuczkow ogromnym szacunkiem 
jako zdałny inżynier, a wśród. ludzi 
zyekał sobie ogólną sympatję dla 
swych zalet charakieru. 

W chwili, kiedy inż. Łuczkow już 
nie żył, znajomi z Katowic ielelono- 
wali, że został zaangażowany do wo- 
T DETE NAE É 


apóźniła. Zbyt ambitny, aby proeić o 
pomoc, w ogromnej depresji ducho- 
wej z powodu niedocenienia go, wo- 
lał odejść w ten sposób tam, skad się 
już nie wraca... 

A mógł jeszcze pracować z wielkim 
pożytkiem dla ogółu, dając wiele 
cennych wartości wyprodukowanych 
nieprzeciętnemi zdolnościami i wiel- 
ką pracą. Paradoks życia, lronja lo- 
Gu. 


Z działu drogowo-budowianego 


Sejmiku pow. 


Z chwilą nastania mrozów, wszystkie | 
roboty budowlane i drogowe, prowa- 
dzone przez SŚcimik będziński. zostały 
w pierwszej połowie grudnia z koniccez- 
ności przerwane. 

Zakreślony program robót został pra 
wie całkowicie wykonany, a w dziedzi- 
nie budowy dróg, ze względu na zatrud- 
nienie bezrobotnych, nawet znacznie 
TOZSZCTZONY. 

Nowych dróg bitych wykończono cal- 
kowicie 4.5 klm. prócz tego wykonano na 
długości 5 klm. dróg roboty ziemne, 
wraz z mostami i przepustumi. oraz Wy- 
budowano most żelbetowy o rozpiętości 
10 mir. 

Na drogach istniejących przoprowa- 
dzono remont kapitalny na długości 15 
kim. a na 1 kim. odcinku drogi urożo- 
no nawierzchnię kłinkierową. 

Gminy wiejskie w naszym powiecie 


Będzińskiego. 


wybudowały w roku bieżącym 10 klm. 
dróg bitych. 

W dziedzinie inwestycyj budowlanych 
wykonano suteryny i parter budynku 
sierocińca w Sarnowie i rozpoczęto nad- 
budowę szkoły w Tucznej Babie. Przy 
budowie klinkierwi w Grudkowie wykoń 
czono w stanie surowym dwa domy ro- 
botnicze, wykonano prawie całkowicie 
raboty ziemne przy budowie bocznicy 
kolejowej, oraz rozpoczęto budowę bu- 
dynku piecowego. 

Przy budowie domów robotniczych z 
fundnszów Zakładu wbezpieczeń pra- 
cowników umysłowych w Królewskiej 
Hucie, wykonano w stanic surowym 
wraz z nakryciom dachami, 45 domów 
bliźniaczych. 

W okresie zimowym projaktuje się do 
stawę różnych materjałów na przyszły 
sezon. f 
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Piekny dowód ofiarnosci 


naszej 


Sprawność i wyrobienie naszej po- 
licji epotykały się niejednokrotnie 
jaż z uznaniem nawet zagranicą, co 
najlepiej świadczy o wartości naszej 
urmji granatowej, f 

Alisa prócz tych zalet, policja wy- 
kazala inne jeszcze cenne wartości, 
mianowicie duże wyrobienie społecz- 
ne i poczucie obywatelskie. Prócz 
slużby w zakresie bezpieczeństwa 
publicznego, policja chętnie uczesini- 
czy w pracy spolecznej, o czem świad 
czy gremjalny udział w P. C. K. 
l. O. P. P. i t. p. instytucjach. 

Ostatnio przybył nowy i napraw- 
dę piękny czyn, który w historji na- 
szej armji granatowej zapisze się 
rrwałemi zgłoskami. 

Otóż z uwagi na wzrastające stale 
bezrobocie, powstał komitet pomocy 
dla bezrobotnych, mający na celu zor 
ganizowanie w takiej lub innej for- 
mie pomocy dla pozbawionych pra- 
cy. Oczy wista, potrzeba na to pienię- 
dzy i komitet, między innemi, zwró- 
cil się » apelem o opodatkowanie się 
nn rzecz bezrobotnych. 

Na apel wn pierwsza asłosiła &ic 


. e. 
policji. 
policja powiatu Będzińskiego. która 
ze szczupłych swych pokorów i mi- 
mo różnych potrąceń, ofiarowała 1a 
rzecz bezrobotnych 2 tysiące zł. 

Czyn ten zasługuje nieiyłko na 
uznanie. ale i na szczególne zaznacze- 
je, dotychczas bowiem w pewnych 
sferach istniało przekonanie, że je- 
żeli chodzi o stosunek policji do bez- 
robotnych, to jest on wręcz wrogi, 
gdyż policja rozpędza bezrobotnych 
i uniemożliwia im wystąpienia. Tym- 
czasem opodatkowanie się policji na 
rzecz bezrobotnych dowodzi, że kie- 
dy chodzi o pomoc dla tych nieszczę- 
śliwych, policja pierwsza zadeklaro- 
wała współudział w akcji, natomiast 
gdy chodzi o zakłócenie spokoju i 
hezpieczeństwa, policja musi prze- 
ciwdziałać, gdyż jest to jej obowiąz- 
kiem. 

Nic dziwnego, że ofiarność policji 
spotkała się z ogólnem uznaniem i 
niewątpliwie będzie zachętą i pobud- 
ką dla tych, którzy dotychczas, mi- 
mo apel komiiełu. jeszcze nie zade- 
klarowali składek na rzecz pomocy 
dl». hezaobotnych 


Coś się psuje 
W POŁSKIEM RADJO. 


Cus się naprawdę zaczyna psuć w 
Polskiem Radjo, gdzie widocznie z bra- 
ku należytej kontroli audycje zaczyna- 
ją przybierać wręcz ekandaliczne for- 
my. Takim skandalem było nadawanie 
w ubiegły wtorek pierwszej cześci re- 
wji z teatrzyku „Ananas“ w Warsza- 
wie. Nadawamie rewji jest dużam nroz- 
maiceniem programów radjowych i cic- 
szy się wśród słuchaczy ogromnem po- 
wodzeniem, muszą te jednakże być re- 
wje na pewnym poziomie. Tak było do- 
tychczas, tymczasem osiatnio dyrekcja 
Polskiego Radja, nie skontrołlowawszy 
programu, puściła rewję z ..Ananasn", 
będąca stekiem ordymarnej pornografiji 

Rozumiemy. że teatrzyki rewjowce nie 
są dla dzieci i pensjonarck, lecz onc. 
gdajsza audycja wywoływała nawet u 
starszych tylko obrzydzenie, a to z u. 
wagi na formę, w jakiej podawano różne 
dowcipy i piosenki. O warfbści ich 
świadczy choćby to, że w pewnej chwi. 
li, podczas „dowcipów“ jakiegoś ..szmon. 
cowatego dowcipnisia“, radjostacja 
warszawska puściła płytę gramofonową 
uzmając, iż tukiej pornografji nie moż. 
na puszczać w świat. 

Jesteśmy przekonani, że oslaini kry: 
minał rewjowy wydarzył eię skutkiem 
niedopatrzenia i że w przyszłości progra 
my rewjowe będą należycie koniraln. 
wane przez dyrekcję Polekiego Ralja 


X NOWE KSIĄŻKI MELDUNKOWE. 
W związku z rozporządzeniem, które 
wprowadza ol Nowego Roku nową or- 
ganizację ewidencji ludności z dniem 1 
styczmia, mają być skasowane dotych- 
czasowe książki meldunkowe, a na ich 
miejsce wprowadzone nowe, według iy- 
pu, ustalonego przez Związek miast. 
Do nowych ksiąg meldunkowych wm- 
sani będą mieszkańcy stale zamieszka” 


li i tymczasowo przebywający w danej —— 
x 


gminie, 


xX Z DOMU LUDOWEGO. Dziś o godz 
8 wiecz. urządza Dom ludowy w Sos. 
nowen dla członków i wprowadzonych - 
gości tradycyjny „Sywester” urozma'0= 

ny różnemi niespodziankami. 

X ZAŁOŻENIE SEKCJI PING-PONGO- 

WYCH. -W ostatnich dniach cezeladzki 

Śckół K. S. „Brynica“ i C. K. S. powołały 

do życia sokcję ping-pongowe. Nowy ten 

sport, nieznany dotychczas na terenie 

Czeladzi cieszy się nadzwyczajnem po- 


wadzeniem. „Brynica“, która posiscla 
stosunkowo dobrych już zawodników, 
bierze udział w turnieju organizowa- 


nym przez R. S. „Zagłębie“; o mistrzo- 
stwo Zaglębia. który odbędzie się dnia 
5 stycznia 1951 w Dąbrowie. Drużynę 
stanowić będa p, p. Horzelski Z., Mysło- 
wiecki i Komieezny. 


X NAGŁY ZGON. Onezgdaj rano zmar 
nagle w mieszkaniu własucem 60-letni 
J. Kwapiś zam. w Czeladzi, Niwa. Śmierć 
nastapila z powodu udarn eerca. 


X SPŁOSZONY RABUŚ. Helena Ma- 
rzec zamieszkała na kolonji Vicklło pod 
Golonogiem. przechodząc onegdaj przez 
las z Pickla do Ząbkowic została zatze- 
piona przez nieznanogo osobnika. który 
zażądał od niej wydania pieniędzy. Na- 
szczęście dla napalmiętej malazi się w 
pobliżu gajowy, którego ujrzawszy ra: 
buś zbiegł do lasu. Zawiadomiona poli- 
cja wszczęła dochodzenie. A 


X POD KOŁAMI SAMOCHODU. One- 
gdaj popołudniu na ulicy Miraszew- 
skich w Zagórzu wpadł pod auto “oso- 
bowe. prowadzone przez szofera Jana 
Kotwickiego z Sosnowca, 15-letni Bole- 
slaw Kaczmarczyk z Zagórza. Chlopiee 
doznał złamania prawej nogi. Przewie- 
ziono go na kurację do szpitala na 
Pekinie. 

% KRADZIEŻE. Z warsztatu ślusarskie: 
go Michała Gawlińskiego w Strzemie- 
szycach (Kolejowa 58) skradziono ro 
wer, wartości 130 zł, oddany do rope- 
racji przez Nowakowskiego z Łośnia. 

Z komórki Zygmumta Habnela w Sos 
nowcu (Graniczna 1) skradziono 20 kur 
wartości 80 zł. Gdy złodzieje z udusze 
nemi już kurami opuezczali podwórze, 
zostali przez kogoś spłoszeni i porzuci- 
li worek z kurami, sami zaś zbiegli. 


ZIMNA KREW. 
Służąca: — Proszę pani, prędko! W ja- 
dalni wybuchł pozani 
Pami: — Tak? To prosze podać mi śmiada- 
nie da łóżka. 


+ 


SYLWESTER 
-sarji „Pod Orlem“ 


2 


Sosnowiec, Sobieskiego 
tel. 7-92. i 


| —— WIELE NIESPODZIANEK. —— | 
ror | 


à 
SYLWESTER 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

Już dzisiaj z wybiciem godziny 
zacznie się reduta artystów teatru micj- 
Fuayś 0. 

Sy!wester jest dniem, w którym naj- 
większy sceptyk zapomina o złych cza- 
each, wekalach i grypie. 

l boku ureczej damy, w szepcie go- 
racych s! :. w tęczy fruwających 
serpontyn, w huku korków od szampa- 
na. przy gźwiękach doborowej orkie- 
stry. dojdzicsz przyjacielu do wniosku. 
do jakiego doszedł Sokrates. kiedy mu 
"uciekla żona: 

— Życie jednak jest piękne. 

A więc kto kocha naszą brać aktor- 
ską, chce poznać jak sie ona bawi, niech 
przyjdzie dziś wieczorem do teatru 
miejskiego. 

Bilety już od rana w kancelarji te- 
Btru. 
x ZABAWY SYLWESTROWE. Z po- 
śród szeregu zapowiedzianych na dzień 
dzisiejszy zabaw sylwestrowych. odbg- 
dą się dwic w pierwszorzędnych loka- 
lach restauracyjnych w Sosnowcu, a 
mianowicie w Locarnie i Warszawskiej. 
trządzane w lokalach tych rokrocznie 
zabawy sylwestrowe mają ustalorą opi- 
nje i cieszą się zaawyczaj powodzeniem. 


R 


Ostateczny termin 
PRZYSTOSOWANIA AUTOBUSÓW. 


Z dniem 51 grudnia b. r upływa 
ostateczny termin przystosowania wszy- 
etkich autobusów międzymiastowych do 
wymagań przepisów rozporządzenia z 
dnia 17 kwietnia 1929 r. Przepisy te 
weezy już w życie w dniu 31 sierpnia 
b. r. jednak naskutek starań przedsię- 
biorców autobusowych obowiązek ich 
wykonania przedłożony zosłał' do po- 
w» szego ierminu. 

W myśl tych przepisów autobusy mu- 
szą być zeupatrzone w szereg urządzeń. 
jak: apteczkę według typu, ustalonego 
przez Msmieterstwo spraw  wewnę- 
trziych. gaśnice, alarmowe urządzenia 
dz uakawe. umożliwiające podróżnym 
dawanie sygnałów kierowcy, strzałki 
kicrunkowe. oświetlane w nocy i t. d. 
Fenadto przepisy normują szczegółowo 
wygląd i rozmiary karoserji, oraz obję- 
teść pasażerską autobusu. 

Ministerstwo robót publieznych za- 
wiadomiło Związek zwiazków właścicie- 
li autohusów, że względem przedsię- 
biorców. którzy nie zarejestrują swych 
wozów do dnia 51 b. m., nie będa sto- 
kowale. na wypadek ewentualnych nic- 
dakladności w urządzaniu autobusów, 
żadne ulgi. 


PALKIN w CT 


FABRYKA PERFUM 


W SOSNOWCU. 


Przy żadnym prawie artykule nie kryje 
się tyle tajeinniczości. co przy artykulach 
kosmetycznych i perfumeryjnych. Ksżdy z 
nas kupując je zudaje sobie pytanie: czy 
też kupowany artykuł odpowie jego wyma- 
ganiom i potrzebom? Czy pod pięknem opa- 
kowaniem znajduje się faktycznie coś 
tecznego, co chociaż w części zaspokoi jego 

nieważ od czasu do 


potrzebę. 
RARI które są prawic 


Obawy te powstują 

sasu kupuje sie arty 

bezwartościowe albo posiadają wartość nie 
wysoką. Towary takie wytwarzają nienfaość 
do reszty sobie podobnych z wyglądn. cho- 
viaż w rzeczywisteści odpowiadających ec- 
lowi i przeznaczeniu. 


Nieufnoć ta. trzeba przyznać. jest po czę- 
ści sluszna, z na rvaku znajduje się 
wielka ilość artykułów małowartościowych 


dobrych. 


zczać towury „ta- 
vż i lepiej na nich zarabisią i lat- 
ulewszystkiem je sprzedają. 

Nabywcy tutaj również nie są bez winy. 
chi. uż później najwiecej nu tem cierpią. 
Jovi u nas zaczyna się 6:, wyrabiać. co do- 
tychczas produkowała tylko zagranica, to 
powszechnie uważa się, że jestto już gorsze 
bo „krajowe“, polskie i co zatem nizie p^- 
winno być bardzo tanie. A fabrykant wy- 
czuwając to już naprzód i widząc piętrzące 
sie trndności, często il"ra tej ogólnej psy: 
chice i zaczyna wyrabiać takie właśnie to- 
wary. 

Trwa te tulko pewien czas nóźniei roz- 


KIURJEB ZACHOPANE 


poczyna sie ewolucja: powstaja nowe fir 
my. które za cel stawiają sobie dewizę słu- 
żenia swoim odbiorcom i dostarczania im 
towarów przynoszących korzyść i zadowo- 
lenie, 

Firma taka jeśli swoje towary poprze je- 
vate reklamą. więcej zdziałać może dla do- 
bra państwa, poprawy bilansu płatniczego. 
niż caly szereg „Lig Samowystarczalności" 

Jakkolwiek ogólne uprzedzenie odnosi s 
w równej mierze i da tych nowopowstaj 
veh firm, to jednak | r pierwszym zapaznu- 
nin się konsumentów Z nowym produktem 
nabierają do niego calkowitego zaufania. 
jak to widzimy już z szeregiem artykułów. 

Późniejsze nawet zachęcania do zakupna 
obcego produktu nie wiele pomogą, gdyż 


roda 31 zrednia 1770 roku. 


występuje tutaj już rozsądek. Towar częst 


Kranild 


jet lepszy pomimo nieraz dużej różnicy ce 
iły. Występuje jexlnocześnie już teraz i pa- 
irjotyzm. 

Na naszym terenie organizuje się podob 
no jedna z lakich placówek, stawiających 
sobie ty nowa w naszych stosunkach dewi- 
zę_ „służenia. 

Pod firmą „Przemysł Perlumeryjny i Ku 
smetyczny „Anida” L. Kwaśniewski” zaezy- 
na wypuszczać na rynek perfumy i wody 
kwiatowe. które jak twierdza fachowcy i 
znawcy su znakomite. coby potwierdzało po 
wyższe określenie. 

Szkola tylko, że jeszcze tak trudno je v- 
trzymać gdyż perfumerje nie wszystkie sz 
jeszcze w nie zaopatrzone. 8977 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Zmiany w podatku od towarów przywożonych do miast 


W walce konkurencyjnej kolei i 
ruchu samochodowego o przewozy 
owarowe, 
działywują nierówne szanse w za- 
kresie obciążeń i obowiązków publi- 
cznych. Taryfy kolejowe mają cha- 
rakter publiczny i zbudowane eą ja- 
ko narzędzie czynnej polityki eko- 
nomicznej państwa. Nie opierają sic 
one zasadniczo na koszcie własnym 
przewozu kolejowego. który jest bli- 
ko czterokrotnie niższy od przewo- 
zm samochodowego, lecz oparte są na 
systemie różnicowym, skutkiem cze- 
go niektóre artykuly wozi kolej po- 
niżej kosztu własnego, inne zaś zna- 
cznie powyżej tego kosztu — zależ- 
nie od wymagań polityki gospodar- 
czej państwa. Samochody natomiast 
wożą wszystkie towary według jed- 
nej taryfy, odpowiadającej kosztom 
własnym i przewożą zazwyczaj aT- 
tykuły najdroższe, które są taryfo- 
wane przez kolej do 5 razy drożej 
niż surowce. 

Prócz tego koleje ponoszą jedno* 
dironny «ciężar w postaci podatku 
niejskiego. nakładanego przez mia- 
sta jedynie na towary przywożone 
kolejami, a od tego podatku przewóz 
samochodowy jesi całkiem wolny. 

Podałot miejski. podkopujący role 
kolei, jako regulatora cen. musi ulec 
bądź enłkowitemu skasowaniu (zwła- 
szcza. że jest dzielnicowym. gdyż nie 
obowiązuje w zachodnich dzielnicach 
kraju), bądź rozłożeniu na obydwa 
wrzewozy: kolejowy i samochodowy. 
O zniesieniu podatku, którego staw- 
ki normalne wynosza do trzydziestu 


na niekorzyść kolei od-|zł., 


eni procent opłaty przewozowej i 
dały ostatnio np. Warszawie 4.100.000 
chwilowo nie może być mowy. 
gdyż słanowi to w danym wypadku 
5 proc. ogólnych wp!ewów podatko- 
wych stolicy i z sumy tej można za- 
spokoić wszystkie wydatki na bruki 
w stolicy. 

Celem złagodzenia sytnacji prze- 
prowadzono nimuzie łyłko obniżenie 
niektórych slawek podatku komunal- 
nego ol przewozu, oraz przeredago- 
wanie posttnowień tego podatku. co 
ogłoszono juź z mocą ustawy z waż- 
nościa ol 1 grudmia rb, w Dzienniku 
Ustaw nr. S0 poz. 633. Szczególnie 
ważną zmianą. wprowadzoną przez 
nowe rozporządzenie jest zaliczenie 
do przesyłek. opodatkowanych we- 
dług stawki ulgowej — wszystkich 
przesyłek pospicsznych, obciążonych 
dotychczas nadmiernie wskutek fał- 
szywej zasady budowania stawek 
podatku miejskiego proporcjonalnie 
do stawek taryfy kolejowej. Do prze” 
syłek ulgowych zaliczono też zwy- 
uzajne przesyłki drobne do 500 kg. 
wagi, wszystkie przesyłki surowców. 
oraz odpadków tekstylnych. tkaniny 
(prócz tkanin luksnsowych), ekóry. 
snmochody seryjne i podwozia, owa- 
ce krajowe iłdp. Lista przesyłek ul- 
qowych została 6brecyzowana, TOZ- 
szerzona i dosłosowana do nomenkla- 
tury kolejowej, co usunie liczne re- 
klamacje. 

Prócz tego zwolniono od podatku 
miejskiego przewóz powrotny opako- 
wań omz rzecz” przesiedlenia. 


Kronika gospodarcza. 


WKŁADY W KASACH OSZCZĘDNOŚCI. 
Wodiug obliczeń zestawionych przez głów- 
ny Urząd statystyczny, wkłady w kasach o- 
szezędności w całej Polsce na koniec listo- 
pada rb. przodstawiały się następująco: 
wkłady na rachunkach bieżących, ezeko- 
wych i żyrowych w PKO — 168.192.000 zł. 
wkłady w konsinalnych kasach oszczędno- 
Ści (razem 365 kas) — 472.196000 zł, w tem 
w 235 kasach komunalnych powiatowych — 
145.666.000 72l. zaś w 152 komunalnych ka- 

ich miejskich 328.530.000 zł; stan wkla- 
dów na książeczkuch oszczędnościowych w 
kasach niekomunalnych — 42.229.000 zł. 


POMYŚLNA SYTUACJA W FABRYKACH 
WAG. W fubrykach, produkujących wagi, 
ożywienie trwa w dalszym ciągu. Wytwór= 
nie pracują niemal wszystkie przez pełny 
tydzień roboczy. Pertraktacje o zamówienie 
eksportowe. prowadzone przez jedną ż po- 
ważniejszych fabryk, toczą się w żywem tem 
pie. Fabrykunci wag skarżą się na bardzo 
niejednolity napływ zamówień ze strony 
Ministerstwa komunikacji, co nie pozwała 
na równomierne rozplanowanie stanu za- 
trudnienia fabryki. 


DLA UMOŻLIWIENIA EKSPORTU ZBO- 
ŻA ze wseloilnich województw Małopolski 
udzielilo Ministerstwo komunikacji w swo- 
im czasie 10 proc. opustu od taryfy wyjąt- 
kowej. Opust ten był niewystarczający i 
wskutek tego zwrócila się Izba handtowa we 
Lwowie z prośbą o przyznanie 20 proc. ulgi 
która wedle przedstawionej kalkulacji u- 
możliwiłaby wywóz jęczmienia. hreczki. bo- 
biku i grochu polnego przez Gdańsk i Gdy- 
nie do krajów bałtyckich. W niosox ten u- 
<hwalit komiłet taryfowy, lecz Ministerstwo 
nietylko nie uwzzlędniło lego postulatu, we 
+ dniem 1 października rb. zniosła news 
przyznany 10 proc. opust. Mając na wzgit- 
dzie, że w międzyczasie nastąpiło dalsze je- 
Szcze obniżenie cen płodów rolniczych i zbyt 
ich w kraju w porównaniu do produkcji ma- 
potyka na poważne trudności, domagają się 
eksporterzy ponownie udzielenia 20 proc. o- 
pustu od stawek taryfy wyjatkowej przy 
wywozie wspomnianych artykułów z Mało- 
polski Wschodniej do krajów bałtyckich. 

20.080 ROBOTNIKÓW ZREDUKOWAŁY 
FAKRYKI ŁÓDZKIE. W ub. poaiedziułek 
zemknięte zostały olbrzymie, największe w 
Łodzi, cztery zakłady przemysłowe oruz pięć 
mania'szych. Ogółam liczha zohotników. któ- 


rzy utracili prace w ub. tygodniu wynosi 
przeszło 20.000 ludzi. 


NOWE ZŁOŻA ZŁOTA W KONGO. We- 
dług wiadomości z Boleji. w Kongo odnało- 
ziona nowe złoża złota. Znajdują się one w 
miejscowości Kilo-Moto 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 50.12. 


AKCJE: Benk Handlowy 108.00, Bank 
Połski 154.00, Pank Zachodni 70.00, So- 
le potasowe 94.00, lozy 1.50. Węgiel 
16.50 — 57.50, Modrzejów 10.25, Stara- 
chowice 15.00. Majew»ki 50.00. 

WALUTY I DLWIZY: Dolar 8.99. 
Nowy Jork 891. Londyn 45.50 i trzy 
czwarte, Paryż 37.04. Praga 26.45 i pół. 
Włochy 46.71, Belgja 124.60, Szwajcarja 
179.90. Stokholm 259.10, Berlin 212.40. 
Dol. War. pr. 8.59. 

5 proc. Poż. * Dołarowa zl. 53.75. 
proc. Poż. Budow]. zł. 50.00, 4 proc. Poż. 
Inwest. zł. 95,00, 4 i pół Ziemie Kro: 
dyt zł. 52.25. 

lendencja słabsza. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Notowania Poznańskiej giekły zbożo- 
wej w dniu dzisiejszym są bez zmiany. 


Odpowiedzi Redakcji. 


P. W. Kasza w Soszoweu. Prawo ubo- 
sich pologa r» tem. że państwo kredy- 
tuje prowa "mu proces koszty sado- 
we, z tem. i* w razie przegranej, koszty 
te ponosi skarb państwa. wynagrodzo- 
nie zaś za prowadzenie sprawy dla 
strony przeciwnej zasądza się odl prc- 
wadzącego proces. W razie wygraniu 
procesu, koszty sądowe i wynagrodze- 
uie pokrywa sirona przeciwna. 

Na drugie pytanie odpowiadamy: nie 
będzie i nie musi płacić, ink również 
niema przedawnienia. 
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awiercia. 
Hołd dla W. Korfantego. 


Podczas ubiegłych świąt wielu tutej- 
szych mieszkańców wysłało listy do b. 
więźnia brzeskiego, senatora Wojciecha 
Korfantego, z wyrazami hołdu i życze- 
niami świątecznemi. Wśród wysyłają: 
cych listy były osoby zupełnie nie in- 
ieresujące się polityką, a nawet zwo 
lennicy stronnictw radylkalno - społecz 
nych. 


X BEZROBOTNI PRZED MAGISTRA- 
TEM. Wczoraj od rana przed Magistra- 
tem tutejszym poczęły zbierać się tłu- 
my bezrobotnych. Powodem wrzenia 
pomiędzy nimi jest przepis, według któ 
rego zatrudnieni sezonowo mogą otrzy- 
mywać zasiłki po utracie pracy jedymie 
do 15 grudnia i od 1 marca. W ten spo 
sób wszyscy bezrobotni, którzy latem 
zajęci byli przy robotach publicznych 
pozbawimei są zasiłków w najcięższym 
czasie, to jest zimą. s 

Delegacja bezrobotnych  interwenjo 
wała w Magistracie. Podobno Magistrat 
nosi się z zamiarem wydawamia żywno- 
ściowych tałonów żywnościowych, aby 
przynajmniej w pewnej mierze złago- 
dzić niedostatek. 

Podczas gromadzenia się tłumów bu: 
dynku magistrackiepo pilnował silny 
oddział policji pieszej i komnej. Okołce 
południa tlum rozszedł! się. Do żadnych 
burd i awantur nie doszła 


Ofiary 


złożone w naszej Administracji, 


ZL. % na Tow. Przeciwgruźlicze za- 
miast powinszowań Noworocznych skła: 
dają Dr. M. Trawińscy. "4 

Na Tow. pomocy dla biednych chrze 
śujam w Dąbrowie, zamiast powinszowau 
Noworocznych, złożyli: 25 zł. p. J. Mu- 
siał, 15 zł. dyr. Świrtum, po 10 zł. pp. 
inż. Stocki, inż. Kunda, dr. Barlicki. 
Bank Udziałowy, inż, Paszkowski, inż. 
Horbatowski, inż. Talkowie, inż. Mildo> 
wie, inż. Rościszewski, inż. Kwapiszew- 
ski, inż. Tarnowski. 

Pó 5 zł. pp: dr. Lipski, dr. Katakow* 
ski, Domaszewska, Mieszkis, Gęca, Je 
ikowicki, Stolarski, inż. Zygman, Kamiń- 
ski, 

Po 4 zł. p. Meckier. 

Po 5 zł. pp: S. M, Kunicki, Gawciko, 
Marcinkowski, Lesisz, Matyj, Bordzi- 
łowska, Jewreiniewicz, Łabudzańskie. 
Zillinger, Nieczytelny, Dzikowska, Go 
niewicz, Wołowicz. Jachimczyk, Nieczy: 
telny. 4 

Po 2.50 zł. p. Łaskawiec. 

Po 2 zł. pp.: Szaniawski, Nackiewi 
czowa, Ficka, Knollankowa, Walewski. 
Habermanówna, Galińska, K. $, Z. 5. 
Orłowska, Różański, Nieczytelny, Ratu 
śński, Kosmala, Puz Jan, Grodzicki 
Myśliwiec. » 

Po 1 zi. pp.: Krawel, Trochówna, Koś 
<ciukiewicz, Nieczytelny, Kowalska, Wo 
liński, Szymurowa, Gołębiowski, Elt- 
wom, Unda, Hurzyński, Bemówna, A: 
Pilarz, Pasierbiński, Junaska, Dudziń- 
ska, Miejszczak, Szymazyłk, Piotrowski 
Adamek, Ciszek, Powallo, Łysek, Skrzy 
wanek, Cembrzyński, Rurański, Kamień 
ski, Śliwa, Kuzior, Szostak, Gawinek 
Szarska, x x x, Nieczytelny, Ostaszew” t 
ski, Nieczytelny. 

Po 70 gr. p. Morys. 

Po 60 gr. p. Bratkowski. 

Po 50 gr. pp.: Kałat, Stankiewicz, Cie 
niówna, Kruszewska, x x x, Stanek. 
sinski. Skorek, Nieczytelny, Smoleńsk: 
J. Bndys, Jurtezyk, Pałecz, Południe 


kiewicz, J. Schmidt, Bukowiecki, Nie: 
czyteluy, Jamrożkiewicz. Nieczytelny* K. 
Wylęzek. 


Razem zł. 355.50. 

Ofiary ziożone do kasy Chrześć. Tow 
Dobroczynności w Sosnowcu  wzamia” 
powinszowiu, Noworocznych na fumdue? 
stypendjalny im. ks. kan. Raczyńskie30 
na kształcenie sierot w rzemiośle: P 
Ludwik Piątkowski 100 zł. dyr. Her" 


man Mauve 50 zl. 
p ad 


— 
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Walka z gruźlicą, z tą wielka ple 


która w sposóh załrważażący nisze) 
siły dużej części ludności — pown" 


leże” na scrcu każdego obywatela 57 


czynoszolitej, 
Ignacy Mościcki A 
Prezydent Rzeczypospolitej, „ 
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Paryż w grudniu 1930 r. 

Popularny w Paryżu protekt policji 
Chiappe wystąpił w radzie miejskiej 
2 interesującym przemówieniem ma te- 
mat walki z niemoralnością. Prefckt za- 
powniał, że fcbra wynzdania i rozpusty 
która ogarnęla nictyłko Francję ale 
również całą Europę, bezpośrednio po 
wojnie, obecnie znacznie osłabła. Życie 
coraz bardzicj wchodzi w zwykłe nor- 
my. 

Ale zagranicą jeszcze dotychczas lu- 
bią przedstawiać Paryż. jako „wspól- 
czesny Babilon“. W iem określeniu jest 
pewna doza cichej zawiści. W istocie 
Paryż nic wiele się różni pod tym wzglę 
dem od innych stolic. Nie należy mic- 
€zać tradycyjnej francuskiej frywolno- 
ści i — według słów Chiappe'a — obja- 
wów „radości życia” ze wstrętmą rozpu- 


Tozległ się dzwonek telefonu: - - 
— Miss, w tej chwili do pokoju pani 
wszedł mcężczyzna. Niech pani nalych- 
jast otworzy na korytarz drzwi i jak 
można najprędzej poprosi odwiedzają- 
cego, aby zcszedł do holu. gdzie pań- 
stwo możocic o wszyetkiem  porozma- 
wiać. ; j 
W Paryżu hotel czy pensjonat, który- 
by przestrzegał zasady tak bezwzględ- 
Nego purytanizmu. nie utrzymałby SIĘ 
ani trzech miesięcy. Ale nigdy w Pary- 
Żu nie zobaczy się takich rzeczy, które 
są specjalnością berlińskich dancingów, 
odwiedzanych bardzo licznie przez przed 
stawicieli plai silnej, I niema takich 
epelunek, w które obfituje New York. 
Jeśli chodzi o różne wydawmictwa, p. 
Chiappe konfiskował te, które przekro- 
czyły dozwolone granice, Tak w ciągu 
trzech ostatnich lat zniszczono 5.500 ilu- 
strowapych tomów i 1.500 dzieł, nie u- 
Mększonych odpowiedniemi ilustracja- 
mi, Jeżeli dodać do tego 25.000 pocztó- 
wek. 2.300 klisz, 15 filmów. otrzymamy | 
niezły bilans, z którego Chiappe aa | 
é dumny. W tym samym okresie cza- 


„KAURYJBRZZECNODNIE 


KAMI. — W LASKU BUŁOŃSKIM. 


su sądy uznaiy za niemoralne 2t ksią- 
żek i nakazały ich wycofanie ze sprze- 
daży ks'ęgarskiej. 

Czytając stenogram tej części prze- 
mówienia Chiappea, z pewnością od- 
czuwa wielkie zadowolenie popularny 
w Paryżu ksiądz Bethlen. lle razy zau- 
ważył on w kiosku gazetowym zbyt „za- 
chęcającą* okładkę, zatrzymuje się, bic- 
rze do ręki książkę lub tygodnik i drze 
je w drobne kawałki. Następnie w to- 
warzystwie oburzonego sprzedawcy u- 
daje się do komisarjatu policji, gdzie 
sporządzony zostaje kolejny protokuł. 
Po kilku dniach podobna historja po- 
wtarza się znowu. Właściciele kiosków 
doskonale znają księdza Bethlena i, gdy 
go zobaczą, z pośpicchem ukrywają 
wszystkie wątpliwe książki. Należy do- 
dać, że nie wszystkie książki tego rodza- 
ju rzucają się w oczy. Przytem trzeba 
zauważyć, że chociaż większość z nich 
pozbawiona jest większej wartości lite- 
rackiej, epotyka się jednak między nie- 
mi dzieła wspaniałe wydane i ilustrowa- 
me przez najwybiiniejszych malarzy. 
Chociaż na ilustracjach miema podpi- 
sów, jak również nie figurują nazwiska 
autorów, mie zawsze trudno się domy- 
śleć, kto jest ich autorem. 

Bczwzględną wojnę prowadzi policja 
paryska ze sprzedawcami narkotyków. 
Kokaina plynie do Francji z Niemiec 


środa 51 grudnia 1950 roku. 


„WSPÓŁCZESNY BABILON* 


WDZIĘK PARYŻA. — W HOTELU I PENSJONACIE. — PORNOGRAFICZNA LEKTURA. — WALKA Z NARKOTY. 


przez Strassburg, opjum z Indochin 
przez lulo i Marsylję. Jak stwierdza 
prefekt policji, używanie narkotyków, 
ogromnie rozpowszechnione podczas 
wojny, spadło do minimum. Oczywiście, 
są epccjalisci na Montmarirze i Mont- 
parnasie. n których można dostać mniej 
sze lub większe ilości „białego proszku”. 
Od czasu do czasu wpadają oni w ręce 
agentów policji obyczajowej. 

Wielką sensacją bylo w awoim czasie 
zamknięcie lasku Bulońskiego. Obee- 
nic, gdy nastanie zmierzch, dla pieszych 
i antomobilistów dostępne są tylko głów 
ne arierje, Spacery na bocznych ulicz- 
kach lab w gęstwinie drzew zostały 
wzbroniene. Amatorów samotności 


wy- 
ławiają policjanci. Zamknięcie lasku 
Bulońskicgo stało się konieczne, gdyż 


ostatnio nawet w ciągu dnia samotna 
kobieta była narażona na napaści ze 
strony różnych manjaków, wieczorem 
zaś rozpoczynały się prawalziwe „noce 
Walpurgji"*. Obecnie temu wszystkie- 
mu położony został kres. Paryż, rzecz 
prosta, mic stał się najmoralniejszem 
miastem na Świecie, ale w żadnym razic 
nie zasługuje na' nazwę „wspólczesnogo 
Babilonu”, Tak twierdzi prefekt policji 
Chiappo, nazywany „ojcem i dobroczyń- 
cą miasta”. 
A, B. 


WYSPA—OGROD. 


Słów kilka o wyspie Maderze. 


Jeśli byli dotychczas w Polsce lu- 
dzie, dla których słowo „Madera“ 
brzmiało obco, to napewno w gronie 
tych ignorantów nie znaleźli sie wy- 
kwinitni smakosze į znawcy trunków, 
gdyż wśród wysokogatunkowych win 
„Mademie zajmowała i zajmuje 
wciąż poczesne i zopelnie zasłużone 
miejsce. Tym więc, którzy nie znają 
jeszcze smaku tego boskiego trunku, 
radzimy spróbować go. 

Madera (po portugalsku Madeira) 
stanowi grupę wysp portugalskich na 
occanie Atlantyckim, na zachód od 
lądu Afryki, Archipelag ten skłuda 
się z dwóch wysp zamieszkałych — 
głównej wyspy Madery i wysepki 
Porio Sanio, oraz z dwóch grup nie- 
zamieszkałych skał. 

Madera odkryta została przez Por- 
ługulczyków w r. 1419. Nazwa „Ma- 
deira“, co znaczy po portugalsku 
„drzewo”, pochodzi od olbrzymich 
lasów, kióre wówczas pokrywały ca- 
łą wyspę. W kilka lat potem lasy ie 
spłonęły doszczętnie — pożar trwal 
7 lut, a z popiołu powstała wspaniała 
roślinność, dzięki kłórej dziś jeszcze 
Madera jest jednym wielkim ogro- 


dem. Obok planiacyj kawy i trzciny 
cnkrowej, ciągną się bujne pola zbóż. 
jak jęczmienia i żyta, a w sadach 
znajdujemy także owoce. jak gruez- 
ki, brzoskwinie, morele, cytryny, po- 
marańcze. ananasy, banany. 

Perłą Madery są jej winnice. Krze- 
wy winogronawe, przywiezione rpzez 
Portugalczyków z Cypru, Krety lub 
innych wysp Śródziemnomorza, przy- 
jęły się tu doskonale. Knitura wina. 
dałująca się na tej wyspie od począt- 
ku XV wieku, osiągnęli tuiaj tak wy 
soki poziom, iż dzisiaj roczny eksport 
wina wynosi ok. 700.000 galonów 
(t j. przeszło 2 i pół milj. litrów). 
Prawie cały handel winem ześrodko- 
wuje się w rękach Anglików, któ- 
odl flaga dwukrolnie w r. 1801 i 
w latach 1807 — 1514 — powiewala 
na Maderze. 

Klimat wyspy jest bardzo łagod av. 
W Funchaln, głównem mieście Made- 
ry i zarazem etolicy biskupiej. tem- 
peratura wynosi rzadko więcej, niż 
20 sł. — 21 et. latem, u „zimą“ rzadl- 
ko mniej, niż 15 st. („zimne” miesią- 
ce ciągną sie od października do ma- 
ja). To też nigdy nie brak na Made- 


- 


.. 


rze ludzi, leczących ewoje dblegli- 
wości nerwowe j płucne, ani też litz- 
nych turystów. kiórvch, oprócz kli- 
matu, przyciąga malownicza scence 
rja wyspy. C 

OTC 3 E OS POW T ET: 


Ą 
Awantury komunistyczne 
NA POGRZEBIE AGITATORA 
WE LWOWIE. 

W soboię popełnił samobójeiwo 
przez powieszenie się lwowski agi- 
tator komunistyczny Tobiasz Wiener, 
znany pod pecudoninem partyjnym 
„Leszek“. 

Pogrzeb jego dał komuniełam lwow 
skim okazję do demonsiracvjnych a- 
wanłur. W kostnicy żydowskiej zja- 
wiła się tuż przed rozpoczęciem ob- 
rzędu pogrzebowego znaczna grupa 
komunistów. Wbrew woli i pomimo 
głośnych protestów rodziny  denuta 
złożono na trumnie kilka wieńców z 
czerwonemi szurlami, poczem na ra- 
mionach wyniesiono trumnę na ulicę 
i nie pozwolono złożyć jej na kara- 
wan. Wśród wybuchających od cza- 
su do czasu protestów posuwał się 
kodukt żałobny do ul. Świętaknzy« 
skiej, Tu ustawiono trumnę na ziemi, 
soczam tłum komunistów zdjąwszy 
REN rozpoczął śpiewać między- 
narodówkę. 

Fakt ien oburzył do najwyższego 
stopnia rodzinę Wienera *i publiez- 
ność żydowską. W tym momoncie 
zjawił się oddział policji, który roz- 
prószył demonstrantów. Irumnę zło: 
żono na karawan i odwieziono na 
cmentarz. gdzie zwłoki pochowano w 
obecności jedynie rodziny zmarłego. 
Jak stwierdziły dochodzenia policyj- 
ne przez przesłuchanie rodziców Wicz 
nera, powodem jego eamobójs'wa bye 
ła dopresja psychiczna z powodu nie 


możności wycofania się z partji. mo m 
ÍA 
- 
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Klub „Arki Noego“ 
W HISZPANII. 

W Hiszpanji może więcej niż 
gdzieindziej jest ludzi, posiada jących 
nazwiska wzięte z nazw zwiorząt. Są 
oni z tego powodu przedmiotem szy- 
derstw. Ostatnio dwaj mieszkańcy 
Barcelony, p. Jeleń. krytyk i p. Sło- 
wik, autor dramatyczny,  wysięypiłi 
do walki z tym przesądem, zakłada: 
jac oryginalny klub pod nazwą „Are 
ki Noego”. Członkowie tczo towa: 
rzystwa mają na celu opiekę nad 
zwierzętami i zbierają się na posie- 
dzenia w restauracji w pobliżu ogro- 
du zoologicznego. Po obradach udają 
się do ogrodu, gdzie każdy z nich od- 
duje hold zwierzęciu, z którego naze 
wy powsśłalo jego nazwisko. Podob- 
no mt wieść o założeniu tego klubi, 
już w pierwszym tygodniu przeszlo 
sto osób zgłosiło swój akces. 


_ oesarskiej mości. lo zadowoliłoby francuzów, 


WIERĘ RZEK WET E EA EEE OT CEN PSI ZZS ROZKOSZ IATA KON DPCEJ 12 TARCZ TEAC TE ORENA E OOP TR 


'ARTUR MILLS. 


SZAFIROWY PAJĄK 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 
zał j 
—Znalazłaby się rada, ale wszystko zależy od 
przyzwolonia waszej cesarskiej mości. | 
Monarcha wykonał gest, oznaczający, 
przyzwoł: na wszystko czego od niego zażądają: 
*— 'ułów, rece i nogi mogą pozostać tak jak 
są, tylko twarz upodobaiibym do twarzy | 
Iki szacunek dla mądrości waszej 
ucieszyło poddanych waszej ce- 


8t 


ze 


rzy Żywią w 
cesarskiej mości, : 
Sarskiej Iności. 
Fe x iech i dak bedzie — odpar! krótko cesarz, 
któryn pomimo przezornej uległości, wstrząsało 
oburzenie, pomieszane ze struchem. | waga, że 
ucieszy swym posągiem poddanych, nie ułagodziła 
go ami troche. Pragnął, aby na straży jego grobu 
sianął cesarz lhyn, gdyż kapłani wmówili w nie- 
Bo, że opieka przodka zapewni mu wieczystą 
G4częśliwość. X: 
L — Dobrze więc. Jeżeli wasza cesarska mość 
m pozwolenie na udamic się do świątyni. przy- 
Apic do pracy bez straty czasu. 
©ecorz zawahał się. | 
je wiam, co zrobić z temi szmarugdami — 
oł do siebie. — Nie moje.. o, 
ne iwoje — pomyślał Denis, ale zmil- 
je nie WEŁia o upickszeniu posą- 
o światymi był 


cudzoziemcom wzbroniony. 

— Muszę to panu wyjaśnić — rzekł cesarz. 

r Proszę bardzo — pomyślał Denis. 

— Posąg mego przodka Fhyna.. to jest... uległ 
pewnym modylikacjom zdohniczym. To ciekawa 
historja. Możeby pan pozwclił herbaty?  Klasnął 
w ręce. Wbiegli dwaj słudzy, z których jednego 
posłał po herbatę, a drugiego kopnał w kank za to, 
a się schyłił, aby pozbierać kije, które chybiły 
celu. . 

. Tak, to ciekawa historja — ciągnąl cesarz 
tynna francuszczyzną, której nauczył się w Sor- 
wie, — Thyn, jak panu wiadomo, był najpotęż- 
niejszym wodzem Amnanitów. W trakcie swoich 
podbojów nagwomadz:ł on ogromne skarby, wśród 
któryc! znajdowały się piękne szmaragdy. Czując 
się bliskim śmierci, zaczął sobie budować naszym 
zwyczajem grobowiec i ronkazał postawić w św:ą- 
tyni swój posąg ze zloda, ozdobiony temi szmarag- 
dami. Annamici byli w owym czasie w wojne 
z Wielkim Mogołem. Odbyła się wielka bitwa, za- 
kończona naszą klęską. ręce nieprzyjaciela 
nad wiełkie łupy, a między innemi te szma- 
ragdy. 
3 WZA podbiliśmy hordy Więlkicgo Mogoła 
i przepędziłi je do Indyj, alt szmaragdy przepa- 
diy. Zgmębiony Thyn zobowiazował uroczyście 
swoich następców, aby postarali się je odzyskać. 
Mijały stulecia, szmaragdy przechodziły z rąk. da 
rąk i nie wracały. Dop:ew przypadł iem mój pra- 
dziadek dewicdział się, że nabył je inożny czło- 
wiek, pański ziomek. Zaproponował kupno, lecz 
spoikał się z cdmową. Upłyneto jeszcze pół stule- 
chu gdy obecny administrator ceneaałuv. którego 


P 


poznałem jako oficera piechoty kolonjalnej i któ- 
remu powiedziałem kilkakrotnie dzieje owych 
klejnotów, zwierzył mi się, że może uda mu się je 
alzyskać — dla mnie. Obiecałam mu zapłacić pel- 
ną wariość i.. kilka tygodni iemu powrócił ze 
szmaragdami. Trzeba panu wiedzieć. że chciałem 
ozdobić emi kamieniami posag mego wielkiego 
przodka, ale — — spojrzał żałośnie na list z ostrze- 
żeniem. — Teraz to już niemożliwe. 

Denis popijał herbatę, kiwając głową. Nad- 
zwyczajna historja: zgadzała się słowo w slowa 
z wiadomemi mu szczegółami. Pierwszy lord Ta- 
morley. nabab indyjski, który niewątpliwie wylia 
dził szmaragdy od jakiegoś księcia... Opowiadanie 
paryskiego jubilera o propozycji kupna cennych 
kamiem ze strony jednego z europejskich monar- 


chów... Naturalnie ten ostaini szczegól był fałszy= 


wy. 

Dzieje słynnych szmaragdów przedstawiały 
sie z historycznego punktu widzenia niezmiernie 
'nieresująco. Ostatni zaś ich rozdział stanowił pra- 
wdziwy rekord w rocznikach kryminalnych. Bylo 
jasne. że cesarz nie wiedział o kradzieży. De Grig- 
non dał mu do zrozumienia, że udało mu się prze- 
prowedzić sprytne kupno. 

Pan jego był prosty. Szczęście posłużyło mu 
o tyle, że lady Tamorley wywiozła własnowolnie 
cenne klejnoty zagranicę. Ale nawet gdyby się tak 
nie stało, barem potrafiłby stworzyć tę samą hom- 
puomitującą dla niej sytuacje w Anglji i zdażyć 
mciec w porc do Indochin, gdzie, jak sądził, był 
„bez .ecznv. 


Cdn 
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„KURJER ZACHODNI”  średa 31 grutnia 1930 rokn. 


7 Nr. 299. 
WT zd | TIE CZ SZEMIEGĆ LAWKIRACZ"RIROĄOPOK TA OE YW AKT "TEN MPE TTE E 
| WŁOSOW | 3 | 
Z początkiem stycznia 1931 roku rozpoczynamy druk wypadanie, łupież, ły- s = 


sienie usuwa „Esen- 
cja Chinowo- 
Chmnielowa” i „My- | 
dło China w o- 
Chmie'owe” (z Ko- 
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz- 
ne. Główny skład, Ap-| 
teka Gaseckiego nl. ! 
SST: 


Zarówki elektryczne. 


w paczkach po 4 sztuki 
o jednakowej sile światła 


drugiej d os konałej powieści znanej już Czytelnikom 
„Kurjera Zachodniego* autorki „Błękitnego Packarda* 


na 5 rat miesięcznych. 


Anastazji Drewnowskiej 
p. t. 


CZATY. 


Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. Sp. Akc. 


w Sosnowcu, ul. Siankiewicza 9. 


Freta Nr. 16. 


7842 


a i POSA 
i g naturalny kresowy Drobne NMŁOSZENIA. i PRACA 
l y PL | blaszanka 5 kg. 19.50 | mzznszaszennzszazzwy E 
Jak „Błękitny Packard“, utwór ten oznacza się świetną cha- 3 KU fakaatatów pa 
rakterystyką działających osób; akcja tocząca się żywo i obfitują- | ST7YPY dobre prawe od $ zł. za kg.| DANO je biuro repr. handl. a 
A } EWIE O 5 r s 6923 tylko w sklepie I le gotówką 400 zł, Zgłosz. 
za w pełne napięcia momenty sprawia, że zainteresowanie czy- Pad S E Ha 


telnika wzrasta coraz bardziej w miarę rozwoju wypadków. 


Nie wątpimy, że nowa powieść Anastazji Drewnowskiej spot- 


Koziołkowa i Jędryczka 


Sosnowiec 3-go Maja 21. 


KOZUCH krótki, kry- 
ty. zupełnie nowy, na- 
daje się dla pp. myśli- 


Chcesz otrzymać po; 
sadę? Mualsz ukañoryć 


s 5 t a n wych. szoferów, spor- | kursy fachowo - kares- 
ka się z całkowitem uznaniem naszych Prenumeratorów. toweów, OKAZYJNIE | pondencyjne im. profe- 
, da sprzedania. Wiado- | ora Sekułowicza. War- 


mość: zaklad krawiecki 
Wiktora Kalabhińskiego, 
Sosnowiec, ul. Naruto- 


wiczn 5. 8969-2 


szawa Żórawia, 42. Kur 
By wyuczają listownie: 
buchałterji, rachunkowa 
ści kupieckiej, kore' 


MASZYNY DO.. CZYTANIA. SAE EA: 
Do sprzed kl stenografji, nauki Haza 
AA T E dlu, prawa, kallgrafji. 


Pośród amerykańskick 


wydawców |z nich to maszynka 


wagi 120 gra- 


mię na przedsiębiorstwo 
handlowe, lub zakład 


pisania na maszynach. 
towaroznawstwa, — an- 
gielskiego, francuakie- 


istnieje obocnie jon denai eri EA kształiu ek a połączona ze w Aosta B961:3 go, niez iede L oN 
nia książek kicrami mikros opijnej|szkłem powię sza jącem. apomocą AG: > wni, gramatyki polakiel 
wielkości, wskutek EczeEO możnaby | tej masz) nki czytelnik moze łatwo p CARAN GEN ADKOWALSKI warszawa Sprzeńnam aparat rn- RR ekonomii. Po u: 
obszerne kikkułomowe dzieła wyda-|czytać kartę, zawierającą 45 stron| 5902 djowy pięcio-lmpowy, ończeniu świadectwo. 


wać w objętóświ małej broszury. Do- 


normalnego druku. Drugi wynalazek 


RATE ES EET I Ae A N 


nainowszej konatrukeji 
do prądu wykonany 


Żądajete prospektów. 


7719-3 


tyczyłoby to w pierwszym rzędzic| polega na folografowaniu stronic mi- | Se EEA EAE 
` e e AEA x & p. inżynie- 

dzieł fachowych, które rozchodzą się kroskopijnej książki, a następnie wy |; ODMROZENIE Pkt web ra Se aoe we OŻEN 

z natury rzeczy w małej ilości egzem-|świetlania zapomocą aparatu projek- |, maść (z O7 g|x prostownikiem, aku- KI 


plarzy: W związku z tem wynalezio- 

o już w Ameryce przyrządy poig- 
Each zapomocą których možna- 
by ten drobny druk czytać. Pierwszy 


cyjnego w dużem 
ścianie tak. że na je 
mie możnahe umieścić całkowitą po- 
wicść, 


powin szeniu na 


Królowa nocy paryskich 


Tajemnica podwójnego życia. 


W Paryżu znaną była w pewnych ko- 


podyni miała zazwyczaj fenomenalne 


nej drobnej taś- i 


EENE „MROŻOL* leczy i goi 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze- 
i dają apteki i składy apteczne. al 


Chcąc nabyć pue od bólu głowy £ „KOGUTKIEM* 


mulatorem i głośnikiem 
zn zł 800. Wiadomość 
Sosnowiec, Czysta 9, 
Kowalski, 8963 
e 
Na gwiazdke 6 foto- 
grafji i portret wyko- 


||nane artystycznie zł. 10 


fotografje do dowodów 
osobistych na poczeka- 
niu w zakładzie M. Stel- 
maszczyk Soanowiec-Po 
goń, Orla 4 przystanek 
tramw. Zeromskiego, 


gotówki da powiękaze- 
nia składu. Zgłoszenia 
do Administ. „Karjera“ 
pod „Zaraz“, 8968-2 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


EA SĘ: x 2 r pF ai f Ę A Migreno- Nervosin” należy żądnś takow ych w oryginale 
łach właścicielka luksusowej willi, piek- |szczęście. Pani Floris tak brzmi nazwis- sa, opakowaniach Gnteskiego, pne doś tey 8599 | Zgubiono legitymację 
: i, SSRa| 4 ę EES PEE Ę kiegtu. Przy zakupnie proszków z „Kogutkiem igre- e 
nego anta, która prowadziła sama i praw |ko tej damy ; żebraczki Sryw ała Saati swreżejcie, uwagę Stoi owen gdrza Na gwiazdkę 6 foto zie. wydaną na 
dopodobnie znacznego majątku. W pis-|nietylko u siebie w domu, ale także w cajcie uporczywie polecane prosrki łudząco do na- . na nazwisko 


mach ilustrowanych niejednokrotnie u- 
kazywałły się portrety pięknej pani. 
laureatki wielu konkursów piękneści 


potajemnych klubach gry , a szczęście 
sprzyjało jej zawsze zadziwiająco. Na- 
zywano ją nawet z tego powodu „wam- 


szych podobna. Oryginalne opakowzeuia po 5 proszków 
nea Geet 75 groszy. 


grafji i portret 


osobistych na poczeka- 


Czarnecki Franciszek. 


7 p niu w zakładzie „Stu- 
elegancji. A jednocześnie ta szma ko-|pirem hazardu”. Madame Floris o:lzna- djo” w Emad s ROZNE 
bieta. piękna i bogata, wytworua i po-|czała się ponadto wielką szczodrobliwoś- 3 Maja 23 via a vis ko. | Toreon 
dziwiana, byla.. królcwą żebraków pa-|cią. ohilarąw ywała nieraz wielkiemi su- ściółka kol. 8598 | Związek służby da; 
ryskich. Umiała się przetwarzać z lek |raami różnych włóczęgów. dawała po- „osby, dla których prrripewanie proca stanowi per EEEE ET e RBA 
ni J uzywać proszek pi 

niezrównaną doskonułością, że nikt jej ważne kwoty na cele dobroczynne, a kia RA SERvOŚIŃ: w formie abit. Opakowania LOKALE Mościskiezo 285 vista 
nie poznaw al. Jjegneszesnie udzielała subwencji... prze- Fia ŻE O ma E iico ża: | | moara via He ARA 

Na bulwarach. nad Sekwaną, ólara,|-topcom i „finansowała” włamania nu nem opolowaniu Gąseciiego. == ||Pokój umeblowany x Laakawe chlebodawczy 


przygarbiona kobiecina w łachmanach. 
wsparta na kiju. wyciącała drżącą ręke 
do przechodniów, po jałmużnę. Obdarzo- 
no ją hojnie, bo żobraczka umiała swym 
wyglądem i jękliwemi prośbami budzić 


wielką skalę, 

Fa wlaśnie szczorabliwość zaciążyła 
nead nią fatalnie. Kobietą, która nadaje 
ion nocćnermu życiu Paryża, interesuje 
się zawsze ciekawa policja. Jeden z naj- 


7843 


KARTY POCZTOWE 


utrzymaniem lub bez 
od zaraz poszukuję te- 
lefon 2-43. Tym. 8967 


Lokal sklapowy oraz 
dwa pokoje kuchnia do 


nie zechcą się zgłaszać 
po kucharki, pokajów- 
ki i obaługaczki. Zwią- 
zek uruchomił magiel 
motorową i prosi łaska 
we Panie o poparcie. 


litość. O godz. 9 rano zjawiała się pun-|dzielniejszych wywiadowców „Prefcetu- | W DUŻYM zt ri z ZZ ża 

tualmic na stanowisku, Wyjątek stano- | re" zainieroesował się tą sprawą i wkrót- WYBORZE Wołkowicz. 8966 | Maszynistki-wapólni: 

k i RPA 1 POLECA a > 

wil poniedzialek — wtedy w wspanialej j|ce przewiknął tajemnicę podwójnego ży- MATER TALÓW. PISMIENNYCH m p z] ge: "LE uje WER 

willi pięknej pani odbywały się tygod-|cia „krółowej nocy paryskich". Arcszto- SKŁAD ERJ Do wynajęcia pokój u- j>a PETE zak 500 
= BROŃ —— MAŁACHOWSKIEGO 7. |meblowany w śródmie- | nie filii. Gotówka 5 


niowe przyjęca z orkiestrą wikia: 


wana pami Floris odmówiła na razie wy- 


tańcami i hazardową gra, w której gos- jaśnień. 


KINO 


ściu. 
Srki iar ba" PORY A= MUNOKINE Zachodni”. 


Wiadomość „Ku- 
8965 


zł Zgłoaz, pod „Admi: 
z po 3980 


stracja”. 


a BEZ SERC—BEZ DUSZY” 779 |Wwaga Neena w Na scenie|  WKROTCE! 


Ułubieńcy publiczności 


(SERCE MATKI) 
w roli tytułowej HENNY PORTEN. Trio Hawajczyków 


w oryginalnym 
nowym ‘repertuarze. 


„ZAGŁĘBIE” |; |: R 


7715 DAWNIEJ li kę Potężny dramat w 10 aktach 


Kino-Teatr „UDZIAŁOWY" |j 5 NAD PROGRAM: TYGODNIK AKTUALNOŚCI. __ 


| żę SA? 1 Do 1-go stycznia włącznie Pierwszy raz w Sosnowcu ANONS! 


i j H 
”» i 
Potężny i wstrząsający dramat erotyczno-obycznjowy poruszający „w całej ich groxie najboleśniejsze zagadnie- 


nia społeczne pod tytułem Od 7-gc stycznia 
E W SOSNOWCU. 
| ' Do środy 31 grudnia r.b. 


M A e C O T T E W D O M U G R Y Najgłośniejszy obraz sezonu | 
. 8 
ulica Warszawska 2. 
Kusząco-pongtna JENNY JUGO podbiła serca całego świata w swym najnowszym filmie p.t.: 


« Ę 
CZYLI (HANDLARZE ŻYWYM TOWAREM) —— W roli głównej OLIVE BORDEU. „Bitwa nad Sommą'. į 
TEPADI PCIR CZERNY SKI DO 0 REKE Eni 
KINO 
„CZARY”,„W SZPONACH DJABLICY” 
» J 
Film ten, to wspanialy dramat miłosny na tle walk trzech mężczyzn o zachwycające kobieciątko. 


HA W CZELADZI 


WKROTCEI 


VILMA BANKY 
i RONALD COLMAN 


w filmie p. ts 


„NOC MIŁOŚCI 


Cernik ogloszeń: 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na i-ej stronie wzzlednie przed tekstem 69 gr., w kronice 60 gr. w tekście 45 sr. za tekstem 2U pr 


Ogloszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od począt*” 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszania z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedzie ; 
nym i świątecznym 25 proc. drożej. Ogłoszenia ianiazyjne 50 proc. droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłosze 


Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „kKurjera Zachodniego” niezależnych, 
Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje Ktiadsotie Wydawnictwa „Kurjer Zachodni” zaskarżalne są w Sosnow 
REDAKCJA: Pilsudskieo Nr. 4. Tel. Nr. w Hiie BLDZIN, Małachowskiego 7, Tel 790. 
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—_/AWIERCIE, >-go Maja 37. 
G E HITS ADMINISTRACJA: Pilsudskiegn & Tel. 73. DABROWA. ul. Krótka i1. Tel. 20%. — GRODZIEC.  Będzińska. | 
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